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VII ZLOT
Codopiero przebrzmiało echo uroczystych mów 

i tryumfalnych fanfar, jakiemi powitano naszą wielką 
Wystawę, codopiero święciliśmy wielkie święto pieśni 
Słowiańskiej. Z piersi tysięcy śpiewaków płynęła 
pieśń polska, czeska, słowacka, chorwacka, bułgarska, 
serbska i rosyjska, popłynęła ku przestworzom ziemi 
polskiej, rozbrzmiewając w prastarych polskich mu- 
rach grodu piastowskiego, tam, gdzie od wieków rósł 
i tężał słowiański szczep Polan, gdzie nilegdy.ś był 
ośrodek wielkiej Słowiańszczyzny daleko na zachód, 
południe i wschód się rozciągającej. I oto znowu 
nadchodzi dzień, w którym serca pobratymców, Sło­
wian — Sokołów połączą się więzami serdeczneini 
i zabiją ku sobie silnie i jak śpiewacy w pieśni, udo­
wodnią swą sprawnością fizyczną, że posiadają ogrom­
ną żywotność i tworzą potęgę, z którą liqzyć się 
muszą wrogowie Słowiaństwa.

Miesiąc zaledwie dzieli nas od Wszechsłowiań- 
skiego Zlotu Sokolstwa, tej chwili historycznej w do­
niosłości tak ogromnej, w której sercem przepełnio- 
nem radością i dumą powitamy gorąco naszych braci 
Sokołów z Słowiańszczyzny i przebywających na ob­
czyźnie, jacy przybędą w dniu 28-go czerwca na 
VII Wszechsłowiański Zlot Sokołów. Nie możemy 
przeoczyć doniosłości politycznej zbliżającego się 
Zlotu, mianowicie jako jednego z poważnych kroków 
na polu rzeczywistego zbliżenia społeczeństw słowiań­
skich, którym w wyniku wojny światowej przypadli 
w udziale samodzielny byt państwowy. Jesteśmy 
świadkami wzmagających się dążeń w kierunku zbli­

żenia się prawie wszystkich narodów słowiańskich. 
Jednym właśnie z tych przejawów jest Wszechsłowiań­
ski Zlot Sokołów, a krótki termin, jaki dzieli nas odl 
niego, pyta nas, szczególnie czynnych członków na­
szych zastępów, czy jesteśmy odpowiednio na tę wielką 
manifestację i lustrację sił naszych należycie przy­
gotowani i gotowi do wystąpienia przed braćmi na­
szymi z innych krajów słowiańskich. Wykorzystać 
musimy każdy dzień i każdą chwilę, by wyrównać 
ewentualne niedomagania i wystąpić nawskroś do­
skonali.

Lepiej niż kiedykolwiek przyjrzeć się będziemy 
mogli naszej sprawności, poznamy najnowsze i najcie­
kawsze okazy naszej tężyzny a zarazem będziemy 
mieli dobry przegląd naszych sił. Nie wątpimy, że 
Zlot wypadnie okazale, ale pamiętać musimy, że przyj­
dzie nam porównać się z poziomem produkcji na­
szych gości. Nie mają to jednak być zawody a tylko 
zmierzenie sił, a z czego wyniknie dla wszystkich 
wiele pożytecznego i pouczającego, a będzie z pew­
nością i wielką zachętą do dalszego i wytrwałego pie­
lęgnowania idei sokolej, który jako wyraz kultury 
społeczeństwa może być pięknem świadectwem jego 
siły moralnej i tężyzny fizycznej.

Idzie więc to wielkie święto, święto radości wobec 
którego biją dziś mocno serca nasze sokole, a razem 
z niemi .całego społeczeństwa naszego grodu, biją 
radosnem powitaniem dla zdąrzających do nas zo 
wszystkich części świata Braci-Sokołów.
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Wszechsłowiański Zlot Sokołów.
W 'dniach od 27 czerwca do 1 lipca r. b. Poznań 

żyć będzie pod znakiem Sokoła, który razem z całym 
narodem, urządzającym swą pierwszą Powszechną Wy­
stawę Krajową, święcić będzie dziesięciolecie niepod­
ległości Polski przez wielki, manifestacyjny zlot 
wszechpolski i równocześnie wszechsłowiański. A bę­
dzie to dziesięciolecie rzeczywiste i ścisłe co do daty 
o tyle, że inauguracyjna akademja zlotowa odbędzie 
się w dniu 28 czerwca, w tym samym dniu, w którym 
przed dziesięciu laty podpisany został Traktat Wer­
salski, pod którym w imieniu wskrzeszonej Polski nie­
podległej podpisy swe złożyli Roman Dmowski i Igna­
cy Paderewski.

Sokolstwo polskie ma pełne prawo brać żywy, 
oraz serdeczny udział w ogólnej radości narodowej, 
bo z dumą o sobie powiedzieć może, że złożyło nie­
jedną ofiarną cegiełkę na odbudowę gmachu naszej 
niepodległości państwowej. W chwilach bowiem naj­
większego zwątpienia narodowego, w okresie niewoli, 
Sokół był tym, który jako pierwszy podniósł wysoko 
sztandar wiary i ufności w lepszą przyszłość. — Sokół 
był tym, który mimo największego prześladowania i 
ucisku twardo i hardo stał na służbie narodowej i tą 
swoją hardością budził ospałych i gnuś,nych. Sokół 
był tym, który stworzył pierwsze kadry pogotowia 
narodowego do upragnionej walnej rozprawy z wro­
giem.

Sokół spełnił swój obowiązek synowski wobec 
Matki — Polski, spełnił go duszą całą i trudem peł­
nym poświęcenia, i krwią swoją ofiarną, więc z czołem 
śmiało i dumnie wzniesionem stanie na boisku Zło­
towem w Poznaniu w obliczu całego narodu. Równo­
cześnie jednak zdaje sobie sprawę z tego, że Zlot, 
mający szczególnie doniosłe znaczenie, nie może ogra­
niczyć się do celów propagandowych, lecz wykazać 
winien cały, istotny program zadań i pracy sokolej.

Program obejmuje całość spraw, dążących do 
dobra narodu. W sokolstwie nie należy widzieć tylko 
towarzystwa gimnastycznego, jest ono bowiem organi­
zacją społeczno-narodową, jest zakonem rycerskim, 
dążącym do wychowania zdrowego ciała i ducha nie­
skażonego do odrodzenia narodu.

Gimnastyka nie jest celem, lecz środkiem pracy 
sokolej. Każdy Sokół ma dbać o zdrowie narodu, za­

czynając od pielęgnowania własnego zdrowia. Praca 
ta nie jest szkołą hodowania mięśni, to nie klub 
ciężkich atletów, czy lekkich, mimo, że i te dziady 
Sokół uprawia, lecz szkolenie zdrowego obywatela dla 
ułatwienia poniesienia mu trudów, jeżeli zażąda tego 
armja polska, to — gotowość obrony Ojczyzny. Pro­
gram ten wzmocniono w Sokolstwie przez uwzględ­
nienie przysposobienia wojskowego.

Służąc sprawie pogotowia narodowego Sokolstwo 
zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństw, jakie grożą 
naszej niepodległości państwowej i z której strony 
przedewszystkiem. Już na pamiętnym zlocie grun­
waldzkim w Krakowie w r. 1910 Sokolstwo wyraźnie 
ujawniło swoją orjentację, wskazując na Niemcy, jako 
głównego naszego wroga, który przez wieki całe 
podstępnie wichrzył w Polsce i parł na nią od za­
chodu, aż osłabioną doprowadził do rozbiorów. Niem­
cy dziś — jak widzimy —• te same uprawiają metody, 
i przy bandyckim akompanjamencie rozwydrzonych 
bojówek opolskich i przez usta Stresemannów 
i Schachtów wyraźnie głoszą swe zaborcze zamiary.

Odpowiedzią na to, mocną i zdecydowaną, będzie 
tegoroczny zlot w Poznaniu. Wielotysięczne karne 
szeregi Sokołów, zgromadzone u zachodnich rubieży 
Rzeczypospolitej, w prastarej kolebce narodu, pa­
miętającej Psie Pola i Grunwald, potężnym głosem 
rzucą butnemu Krzyżactwu mocno i zdecydowanie: 
wara od ziem i granic naszych, bo na straży stoi 
całe Sokolstwo polskie, bronić się będzie cały naród 
polski do ostatniej kropli krwi!.

Ta manifestacja będzie miała tern donioślejsze 
znaczenie, że uczestniczyć w niej będą liczne zastępy 
pobratymców słowiańskich, zrzeszonych wspólnie z na­
mi w ogólnym Słowiańskim Związku Sokolstwa. Jak 
żywe jest zainteresowanie się naszych pobratymców 
Zlotem poznańskim, o tern świadczy list otrzymany 
przez prezesa Związku Sokolstwa Polskiego hr. Adama 
Zamoyskiego od prezesa Związku Czeskosłowackiego 
Sokolstwa i jednocześnie prezesa Zw. Słowiańskiego 
Sokolstwa, Dr. Scheinera, który m. in. tak pisze: „U 
nas z wielką sympatją odnoszą się do wyjazdu do 
Poznania i ufam, że będzie to piękna manifestacja, 
naszego Słowiańskiego Związku.“ ,
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Podobny sentyment przejawia się również w ko­
respondencji oraz organie Związku jugosłowiańskiego 
Sokolstwa, który podaje stale wzmianki o Zlocie na­
szym, wzywając do odwiedzenia „drogich braci Po­
laków“. Pozatem Sokoli rosyjscy na emigracji i buł­
garscy „Junacy“ ekwipują oddziały na Zlot do Po­
znania. Stwierdzić przytem należy, że właśnie na te­
renie Sokolstwa silnie zakorzeniona jest idea wspól­
ności interesów słowiańskich wobec wspólnego wroga 
niemieckiego. Nawet Bułgar z Serbem umieją znaleźć 
to, co ich łączy, a zapomnieć o tern, co ich dzieli — 
mianowicie wspomnienie krwi wzajemnie przelanej w 
sąsiedzkich sprawach granicznych, które umiejętnie 
podsycał Niemiec. Zlot poznański niewątpliwie będzie 
nowem silnem ogniwem łączącem narody słowiańskie 
w braterskiej zgodzie.

Na to wielkie święto sokole, święto radości z po­
wodu odzyskania niepodległej Ojczyzny i ślubowania 
jej dozgonnej wiernej służby, zlecą się Sokoli z całej 
Polski, jak długa i szeroka, zlecą się i ci z dalekiej 
obczyzny, z Niemiec, Francji, Belgji, Holandji, a na­
wet z za oceanu serdeczna brać sokola. I staną na 
boisku zlotowem, aby wobec swoich i obcych wykazać 
sprawność fizyczną, karność organizacyjną i sokolą 
tężyznę; aby zamanifestować świadomość swych obo­
wiązków wobec narodu i jego przyszłości; aby za­
dokumentować, że umieją dla Polski nietylko umierać, 
lecz także żyć.

Antoni Wolski 
prezes Dzielnicy Wielkopolskiej 

Związku Sokołów Polskich.

DR. MARJAN WOLAŃCZYK

Znaczenie i zadania Zlotu w Poznaniu.
Zloty są występami sokolstwa na zewnątrz., w 

których ujawniamy swą działalność i ideę, okazując 
dorobek dotychczasowy i zamierzenia na przyszłość.

Rzadko obierają zloty za cel swego programu 
wszystkie dziedziny pracy, pozostając na jednej, a tą 
najczęściej jest propaganda idei sokolej. Tak zlot 
pierwszy r. 1892 . miał za cel propagandę, ostatni 
przed wojną w 1913 był sprawozdawczym i przedsta­
wiał program na dni najbliższe —- odbywał się w polu 
nie na widoku publiczności, bo obejmował manewry 
wojskowe, jako signum zadania sokolego w przede­
dniu wybuchu wojny. Całość programu sokolego obej­
mował zlot w 1910 r. w Krakowie, zwany grunwaldz­
kim.

W wolnej Polsce głównym celem dotychczas była ■ 
również propaganda — dopiero zlot przyszły w Po­
znaniu ma mieć charakter ogólny. Z tego założenia 
wynika już, że musi Sokolstwo rozwinąć obecnie cały 
swój program i zademonstrować go w nadzwyczajnych 
warunkach, bo. wobec całego świata, jaki zjawi się, 
by zwiedzić Powszechną Wystawę Krajową i wobec 
nas samych, uwzględniając najpilniejsze 'obowiązki 
państwa.

Na sokolstwo należy patrzeć śpecjalnem okiem 
i nie widzieć w niem tylko towarzystwa gimnastycz­
nego, jest ono bowiem organizacją społeczno-narodo- 
wą, jest zakonem rycerskim, dążącym przez wycho­
wanie zdrowego ciała do odrodzenia narodu, musi 
zatem te walory odrodzeniowe wykazać i musi pou­
czyć społeczeństwa o zadaniach narodu. '

Program sokoli obejmuje całość spraw, dążących 
do dobra narodu i możemy sobie powiedzieć, nie z 
próżnej ambicji, ale na podstawie długoletniej, wła­
snej pracy, że nosimy w sobie majestat narodu, dźwi­
gamy go zaś dla tego, ponieważ nikt nie chce czy 
nie umie należycie bronić tego majestatu, zadawala­
jąc się majestatem państwa, t.j. formy prawpej na­
rodu. Sokół umiał to zrobić, .czego dowody tkwią 
w tak zwanej orjentacji narodowej.

Zwiedzajcie Powszechną Wystawę Krajową 
w Poznaniu!

Świetność i potęga Polski w historycznym roz­
woju zależała od kierunku, w którym zwracaliśmy 
nasz front. Od chwili zwrócenia się na wschód przez 
Jagiellonów, datuje się stopniowy ale stały upadek 
Polski — tylko zetknięcie się z zachodem, zarówno 
w kulturalnej współpracy, jak i w orężnem związaniu 
się z Niemcami, dawało Polsce silę, gdyż hartowało 
jej rycerstwo — tę to myśl rozumieli i reprezentowali 
godnie Piastowie i wynikiem ich pracy, ich zabiegów, 
ich urabiania politycznej myśli — był Grunwald — 
os*tatni moment świetności Polski w obronie własnej 
samodzielności. Czasy niewoli wysunęły przedewszy- 
stlciem przed oczy nasze Wschód. Wszystkie obchody 
narodowe, wszystkie dążenia Polaków zwrócone były 
przeciw Rosji — i naród karlał, a podsycali tę niej- 
nawiść, utrzymywali tę orjentację Niemcy, chcąc nas 
zupełnie osłabić.

Sokolstwo wyrosło na idei zachodniej jak sama 
myśl przyszło do nas z zachodu od Czechów, tak 
i nieobjawiona, cicha orjenta’cj_a nasza była od pierw­
szej chwili założenia przeciw Niemcom. Nie mogliś­
my otwarcie afiszować naszego programu, gdyż mu- 
sielibyśmy zniknąć jako organizacja i żyć chyba kon­
spiracyjnie, co byłoby osłabieniem wartości towa­
rzystwa, skoro jednak od roku 1905 sjlą pcha się 
całe społeczeństwo przeciw Rosji, a zbliża do Niem­
ców Sokolstwo uwydatnia coraz wyraźniej swoją i 
właściwą narodowi linję, a gdy drużyny o charakterze 
bojowym idą wyraźnie pod komendą Austrji, wówczas 
sokolstwo przez zlot grunwaldzki zrzuca otwarcie 
przyłbicę i jawnie ogłasza jako naczelną wytyczną 
— myśl piastowską. Oto dowód, że majestat narpdu 
godnie piastować umiemy.

Ta świadomość daje nam też mandat do uświa­
domienia społeczeństwu głównych zadań z uwzględ­
nieniem najistotniejszych potrzeb obecnej chwili. 
Przypomnieć musimy o tem narodowi, wyczuwamy 
bowiem, że jest to doba, kiedy człowiek u nas jest 
mało upaństwowiony, a państwo słabó wyrobione, a 
naprawę tych stosunków umożliwia nam rozbicie spo­
łeczeństwa, brak konsolidacji, co w wielkiej mierze 
jest restancją różnic, pozostałych po zaborach. Sta­
nowimy bowiem jeszcze dziś trzy narody z odrębnym
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ści się wskazówka na przyszłość i nić wytyczna dla 
całego narodu, powrót do idei piastowskiej, praca 
i zachowanie postawy przeciwniemieckiej (punkt pro­
gramowy).

Przez podniesienie tej idei jako podstawowej 
zlotu, nawiązujemy i) nietylko do myśli Piastów i łą- 
czyhny się z tradycją zlotu grunwaldzkiego, ale 2) 
wskazujemy na głównego sprawcę rozjbicia naszego 
narodu i utrudnienia pracy sokolej.

Aby to zagadnienie zrozumieć, należy znów się­
gnąć do historji i przyjrzeć się sytuacji obecnej. 
Historycznie znaną jest umiejętność i metoda nie­
miecka, powiedzmy dokładniej pruska, wichrzenia, 
robili to z mistrzostwem Sasi na tronie polskim. Roz­
biory Polski były bowiem postanowione już w cza­
sach najazdu szwedzkiego za Wazów; plan nie udał 
się tylko dlatego, że Polska okazała tyle żywotnej 
siły, iż otrząsła się z najazdu i pokonała wszystkich 
wrogów, grasujących w granicach Rzeczypospolitej. 
I wówczas, gdy nie powiódł się pierwszy plan -— 
przyszli Sasi. Przyszli z misją, by zniszczyć tę ży­
wotność polską, by zgnębić patrjotyzm i dokonali tego 
przez dwa zgubne hasła: w dziedzinie politycznej 
,,Polska nierządem stoi,“ w dziedzinie towarzysko - 
prywatnej ,,za króla Sasa jedz, pij i popuszczaj pasa.“ 
Przejęło się wówczas temi hasłami społeczeństwo, za­
pomniało o Polsce, straciło istotnie liart ducha, jaki 
cechował Polaka, bo gidy przyszedł moment pierw­
szego rozbioru nie zdobyli się nawet na jeden wy­
strzał, protestujący przeciw bezprawiu. Tak było ongiś 
— podobnie jest i dziś. Dziś szerzy się zastraszająca 
agitacja wewnątrz Polski — agitacja bolszewicka i 
niemiecka głównie na Pomorzu.. Ośmieszają agitatorzy 
państwo polskie, podrywając przez to zaufanie oby­
watela do państwa, osłabiając autorytet państwa wo­
bec ludności. Że zaś istnieje porozumienie między! 
niemcami i bolszewją w kwestji polskiej, dowodem 
tego rok 1920, kiedy cały świat chrześcijański stał

b 
sposobem myślenia, dość luźnie połączone w jedną’ 
całość. Jeszcze w nas tkwi niewolnicza dusza i boimy 
się wypowiedzieć jasno, co wyślimy, a to, nie dozwa­
lając na porozumienie, utrudnia nasze zjednoczenie, 
według bowiem starego, bo helleńskiego poglądu — 
prawo wolnego słowa, t. zw. parrhesia, jest ściśle 
związana z wolnością duszy.

Zlot następny ma zatem trzy zadania. Przełamać 
tę niewolę, okazać prawdziwą wolność i zorganizować 
naród, —- to pierwszy (propagandowy) punkt zamie­
rzeń zlotowych.

Zorganizowanie narodu było zawsze u nas pie­
kącą sprawą, a potęguje się ta potrzeba od czasu 
zmartwychwstania Polski — to bowiem rozbicie na 
drobniutkie cząsteczki jest trucizną, zabijającą życie 
całego narodu, tem kopiemy sobie nowy grób. Jeżeli 
już kiedy to najbardziej dziś, gdy rozpadły się nawet 
dotychczasowe ośrodki organizacyjne narodu, palącą 
jest sprawa stworzenia takiego ośrodka, któryby mógł 
przygarnąć cały naród, któryby dozwalał rozpo­
wszechnić i ugruntować naszą wolność.

Być prawdziwie wolnym obywatelem, nie znać 
niewoli, znaczy przedewszystkiem, rozumieć co to 
jest wolność, więc uświadomić sobie, że obowiązki 
spełnione wobec państwa w pierwszej mierfze, dają, 
mi prawa, których ja się domagać m,ogę, gdyż wy­
służyłem je własną pracą. Drugą, zawilszą nieco rze­
czą będzie zorganizowanie narodu, gdyż to nie po­
lega na samem tylko uświadomieniu. Organizowanie 
polega zaś na spełnieniu aż czterech zasadniczych 
warunków — 1) dać wspólny o wielkiem znaczeniu 
ideał, 2) pociągnąć własnym przykładem organizo­
wanych, 3) stworzyć gotowe ramy organizacji i 4) 
zająć czyli przez pracę osobnika przywiązać do sto­
warzyszenia.

Ideał nasz jest i najbardziej przekonywujący 
i historycznie ma swoje uzasadnienie w sześćdziesię­
cioletniej próbie życiowej; żyło' bowiem sokolstwo 
(i to była jego wytyczna) jedną myślą w narodzie za«gza nami, dając nam moralne poparcie przeciw bolsze- 
czasów rozebranej Polski i dzisiaj posiadamy jednąWwikom — tylko niemcy zatrzymywały amunicję, prze- 
organizację, łączącą Polaków na całej kuli ziemskiej ^znaczoną dla Polski, a na swem terytorjum dawały 
— zatem pierwsze trzy warunki już przez t,o sapio.^ 
są spełnione.

1 Najtrudniej do opanowania znajdujemy zawsze 
czwarty warunek, t. j. pracę. Szereg bowiem organi- 
zacyj polega na tem, że zjednywa się liczbę członków, 
którzy nic w niej nie robią, gdyż nie wiedzą, do czego 
się zabrać.. W sokolstwie tego niema. Każdy sokół 
wie co ma robić, jeśli jest sokołem, ma wykreśloną 
pracę — oto ma dbać o zdrowie narodu, zaczynając 
od pielęgnowania własnego zdrowia. To właśnie za­
danie jest na zlocie drugim punktem zamierzeń (spra­
wozdawczym).

Praca nad zachowaniem własnego zdrowia, to 
nie jest szkoła hodowania mięśni, to nie klub atletów 
ciężk. czy lekkich, mimo, że i te działy sokół upra­
wia — to nie, aby posłużyć się porównaniem literąc- 
kiem, sztuka dla sztuki, lecz szkolenie zditowelgo 
obywatela dla ułatwienia mu poniesienia trudów, je­
żeli zażąda tego armja polska, to gotowość jednem 
słowem, obrony Ojczyzny. Program ten został w so­
kolstwie wzmocniony obecnie przez uwzględnienie w| 
pracy sokolej przysposobienia wojskowego, a więc! ■ ............. .
możliwość praktycznego zastosowania wyników pracys J C “7 ‘
sokolej, co nas zarazem sprowadza do najważmejszegol tWystawę w Poznaniu? 
atutu zlotowego, do trzeciego punktu, w którym mie-ŁI—B■■

schronienie ustępującej armji czerwonej; tego nie 
zmaże nikt, bo zapisała to głęboko nietylko pamięć 
polska ale i historja. (C. dalszy nast.);

Wycieczka Sokołów pomorskich.
Zlot sokoli w Poznaniu w dniach 29, 30 czerwca 

i 1 lipca zespoli sokolstwo pomorskie z bratniemi 
gniazdami innych dzielnic i zacieśni bezsprzecznie te 
nici, które obecnie oparte są na wspólnej ideologji, 
lecz odrębnych częstokroć metodach pracy.

Przez wspólny trzydniowy trud, jakim jest zlo­
towy egzamin z całokształtu prac w zakresie wycho­
wania fizycznego, uprawianych przejz sokolstwo, — 
zbudzi się pragnienie naocznego poznania gniazd so­
kolich w innych dzielnicach, poznania odrębnych wa­
runków i sposobów ich pracy .aprzedewszystkiem po­
znania tych historycznych i świętych dla serca pol­
skiego pamiątek narodowych, z których niby ze 
skarbca czerpie sokolstwo swą wiarę i przywiązanie 

'■dla spraw ojczystych.

Czy Twoi najbliżsi wybierają się z Tobą na
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W tym celu Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej 
organizuje po uroczystościach zlotowych 8-mio dniową 
wycieczkę sokolstwa pomorskiego z Poznania do Czę­
stochowy, Krakowa, Wieliczki i Zakopanego.

Wycieczka wyjedzie w dniu 2 lipca popołudniu 
z Poznania do Częstochowy, nazajutrz zwiedzi klasztor 
00. Paulinów, miasto i miejscową sokolnię, poczem 
wyrusza do Krakowa. i

Dzień 4 lipca przeznaczony na zwiedzenie Wa­
welu, kościołów, muzeum narodowego, sokolni i pa­
łacu prasy w Krakowie, nazajutrz wyjazd do Wieliczki 
celem zwiedzenia kopalni soli.

Następne trzy dni spędzą sokoli pomorscy w Ta­
trach; program zawiera zwiedzenie grupami uroczych 
dolin Białego Potoku, Strążyskiej i Kościeliskiej, tu­
dzież Morskiego Oka, przyczem młodzież wyruszy 
przez Zawrat, starszyzna zaś autobusami. W Zakopa­
nem zetknie się sokół pomorski ze swą sławną już 
dziś sokolą bracią narciarską, która z pewnością nie 
odmówi mu swego towarzystwa w górskich wyciecz­
kach.

Powrót z Zakopanego przez Poznań w dniu 9-go 
lipca, przyjazd do Torunia, Bydgoszczy i Grudziądza 
w dniu 10 lipca po północy.

W wycieczce uczestniczyć mogą członkowie 
gniazd sokolich dzielnicy pomorskiej z rodzinami, 
młodzież powyżej 16 lat.

Koszty do chwili przyjazdu z powrotem do Po­
znania wynoszą 130 zł od osoby. Zgłoszenia w ter­
minie do 1 maja przesyłać należy do Naczelnictwa 
Dzielnicy Pomorskiej Związku Tow. Gimn. „Sokół“ 
w Toruniu ulica Mickiewicza 32, wpłacając równo­
cześnie 30,— zł zaliczki od osoby. W razie wycofania 
się od udziału w wycieczce zaliczka ta przepada na 
rzecz Przewodnictwa Dzielnicy; zgłoszony ma prawo 
podania w swe miejsce innego uczestnika, członka 
Sokoła, o ile nieprzewidziane przeszkody nie dozwolą 
mu na udział w wycieczce.

Zarówno cel na wstępie wyłuszczony jak i rzadka 
okazja do zwiedzenia małym nakładem kosztów miejsc 
drogich każdemu sercu polskiemu, zachęca druhów 
i druhny do licznego udziału w wycieczce.

Odsłonięcie pomnika Bolesława Chrobrego.
Sokolstwo Wielkopolskie winno wziąć 

jaknajliczniejszy ¡udział.
W 'dniu 30 maja, w święto Bożego Ciała, nastąpi 

w Gnieźnie odsłonięcie pomnika Bolesława Chrobrego 
z udziałem p. Prezydenta Rzeczypospolitej. Wobec 
doniosłego tego wydarzenia życzyć należałoby, aby 
Sokoli Wielkopolscy, kogo tylko stać, w jaknajpo- 
kaźniejszej liczbie wzięli udział w uroczystości, przy­
łączając się do gnieźnieńskich gniazd.

Z DZIELNICY WIELKOPOLSKIEJ. s=s
Wspaniała uroczystość sokoła 

Poświęcenie sztandaru i wręczenie go gniazdu 
żeńskiemu Sokolic Poznań-Śródtnieście.j

Uroczysty obchód rocznego istnienia żeńskiego 
gniazda Śródmieście w Poznaniu, połączony z poświę­
ceniem sztandaru odbył się w czwartek, dnia 
9-go maja 1929 r. Rano o' godzinie 9-tej ze­
brały się drużyny sokole męskie ze sztanda­
rami i uczestniczyły w nabożeństwie u Fary. Przybyli 
przedstawiciele Okręgu poznańskiego Sokoła, Prze­
wodnictwa Dzielnicy Wlkp., Naczelnictwa Związko­
wego, dalei druhny: naczelniczka związkowa Jadwiga 
Zamojska i Zaleska. W barwnym szeregu stanęły 
pod nowym sztandarem w malowniczych mundurkach 
sokolich druhny gniazd i młodzież żeńska. Nabożeń­
stwo odprawił kapelan Sokoła ks. prałat Prądzyński 
i poświęcił sztandar, ofiarowany przez p. pręż. Ży- 
chlińską, przemawiając w podniosłych słowach od 
ołtarza. Chrzestni byli pp.: prez. Żychlińska, prez. 
Ratajski, prez. Ratajska, dow. 14 dyw. piejohL gen. 
dyw. Kędzierski, star. Begalowa, b. kur. pozn. okr. 
szkolnego B. Chrzanowski, przewodnicząca Dzieln. 
Wydz. Sokolic Rozmiarkowa i W. Gładysz.

Po nabożeństwie wyruszono na boisko Sokoła 
przy dźwiękach orkiestry 15 pułku uł. Po wspólnym 
posiłku i chwilowym wypoczynku, nastąpił wymarsz 
do Auli Uniwersytetu Poznańskiego, na zebranie uro<- 
ozystościowe. Za orkiestrą 15 pułku ułanów ufor­
mował się imponujący pochód drużyn sokolich mę­
skich ze sztandarami i zastępem sokolic.

W Auli Uniwersytetu, po zagajeniu posiedzenia 
przez przewodniczącą gniazda żeńskiego druhnę Do- 
broczyńską — pomieściły się na estradzie poczty 

sztandarowe i drużyna żeńska — wprowadzone przy 
dźwiękach marsza, dalej władze sokole i 'chrzestni 
sztandaru. — Mówczyni powitała władze cywilne, 
wojskowe i sokole, wyrażając głęboką wdźięczność

Zawody lekkoatletyczne Gniazda Poznań I.
Obrońca rekordu dli. Stefan Weselik (38 lat) winszuje nowemu re­
kordziście w kuli 11,02 m. dh. Z. Tilgnerowi (20 lat), wręczając 

nagrodę.
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fundatorce sztandaru p. prezyd. Żychlińskiej. Zło­
żywszy zapewnienia ¡nieugiętej i owocnej pracy, wznio­
sła druhna Dobroczyńska okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczpospolitej i jej prezydenta Ignacego Moś­
cickiego. ; lii!!

Wśród obecnych, oprócz chrzestnych sztandaru, 
oraz przedstawicieli władz sokolich zauważyliśmy m. i.
J. M. rektora Niezabitowskiego, z pomiędzy wojsko,- 
wych reprezentanta D.O.K. i dowódcę 15 pj. uł.

Po zagajeniu zabrzmiały fanfary, a gdy odegrano 
hymn narodowy, odbyła się ceremonja przekazania 
sztandaru. Wiceprzewodnicząca Dzielnicowego Wy­
działu Sokolic druhna Żychlińska wręczyła ten sztan­
dar prezesowi Dzielnicy druhowi Wolskiemu, z ży­
czeniem, by zrzeszające się pod nim sokolice służyły 
zawsze wiernie idei narodowej. — Dalej po odpo­
wiednich przemówieniach kolejno wręczył druh prezes 
Wolski sztandar przewodniczącej Dzielnicy Wydziału 
Sokolic druhnie Rozmiarkowej, od której odebrała 
go przewodnicząca gniazda żeńskiego druhna Dobro­
czyńska, przekazując chorążyni druhnie Mrozowej, 
która złożyła ślubowanie..

Następnie przemówił w podniosłych słowach za­
służony działacz na niwie sokolej b. kurator B. Chrza­
nowski. — Wskazując na pewne odrębności wycho­
wania fizycznego kobiet, podkreślił konieczność wy­
krzesania idealnego typu kobiety Polki — obywatelki', 
według wzoru, jaśniejących cnotami wybitnych ma- 
tron polskich.

Jako prezes okręgu poznańskiego Sokoła, prze­
mawiał druh Bolesław Kapela, poczem po odczytaniu 
życzeń i wręczeniu gwoździ pamiątkowych do drzewca 
sztandaru, zabrał głos prof. U. P. dr. E. Piasecki. 
Wybitny nasz uczony wskazał na specyficznie trudne 
a przytem bardziej zależne od indywidualnych czyn­
ników szkolenie sił u kobiet, podkreślając, że wycho­
wanie fizyczne tych ostatnich jest conajmniej tak wa­
żne, jak wyrabianie spra wności fizycznej u chłop­
ców. Nie wystarczają tu jednak kluby sportowe, hoł­
dujące w dużej mierze własnej przyjemności i zaspo­
kojeniu różnych ambicyj: u niewiasty potrzebne jest 
jeszcze wychowanie charakteru, co w umiejętny spo­
sób podejmuje Sokół.

Żeńska drużyna Tow. giinn. „Sokół“ Kłodawa
(Okr. Koniński) z dliną naczelniczką Stefanją Boniowską w pośrodku.

Z kolei druhna Zaleska z Warszawy nakreśliła 
w mocnych słowach plan pracy stolicy, wskazując, 
słusznie na fakt, że tylko dobrze przygotowana i zor­
ganizowana kobieta polska, zdolna będzie do służby 
pomocniczej na wypadek wojny. Gorące te słowa 
trafiły do przekonania licznemu audytorjum, które 
przyjęło Wywody druhny Zaleskiej igorącemi 
oklaskami.

Na całość złożyły się jeszcze nagrodzone hucz- 
nemi brawami i kwiatami produkcje artystyczne śpie­
waczki p. Wandy Dobroczyńskiej i znakomitej .ar­
tystki dramatycznej p. Stanisławy Wysockiej, która 
recytowała Resurectis — Kasprowicza.

Podniosłą uroczystość, która zapewne nieprędko 
zatrze się w pamięci, zakończono wspólnym śpiewem 
„Boże coś Polskę.“

Komunikat
Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej.

Do wszystkich Dzielnic, Okręgów, Gniazd!
Miejskie Biuro Kwaterunkowe zażądało od nas 

przedłożenia imiennego wykazu tych uczestników 
Zlotu, którzy chcą korzystać z prywatnych kwater.

Zaznaczamy przytem, że Zlot rozpoczyna się 29-go 
czerwca, a kończy się i-go lipca 1929, kwatery prze­
to zamówić musimy od 28 do 30 6. 1929, to jest na 
trzy noce. — O ile który z uczestników chciąłby 
dłużej na kwaterze prywatnej pozostać, musi to po 
myśli regulaminu na 24 godzin przedtem gdzie na­
leży zgłosić. Klucze od przydzielonych kwater do­
ręczy się wszystkim na dworcu, wraz z kartą kwa­
terunkową.

Równocześnie zażądało biuro, aby podać tym 
wszystkim, którzy z kwater prywatnych chcą korzy­
stać, że przedtem muszą wpłacić 10 0/0 tytułem opła­
ty manipulacyjnej od całej kwoty komornego i tę 
kwotę należy nadesłać na nasze ręce. Komorne na­
tomiast opłaca się wprost właścicielowi mieszkania, 
w terminie podanym w regulaminie.

Za dostawione łóżko lub otomanę lokator do­
płaca dodatkowo ustaloną cenę właścicielowi miesz­
kania.

i ,,CZOŁEM!
W. Fellner A. Wolski

sekretarz prezes
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Żeńskie Tow. giinn. „Sokół“ Kępno.
Druhny w szeregu.

Wycieczka familijna Gniazda Poznań VIII (Środka). 
W 'drugie święto Zielonych Świąt, dnia 20 maja po­
południu urządziło gniazdo sokole na Sródce wycieczkę 
fajmilijną do Ogrodu Strzeleckiego na Miasteczko. 
Przy dźwiękalch doborowej orkiestry i udziale w 
różnych grach zabawili się wszyscy, mali i dorośli 
ochoczo do samego wieczora, za co należy się uzna­
nie Zarządowi.

Wszyscy Sokoli i Sokolice Poznania, którzy pra­
gnęli wraz z rodziną doznać cośkolwiek wypoczynku 
i rozrywki po codziennych trudach, a zarazem odet­
chnąć świeżem powietrzem udali się w drugie 
święto Zielonych Świąt na Miasteczko.

Sprawozdanie ze Zjazdu Rady Okręgowej Związku Sokołów 
Polskich Okręgu Wronieckiego. Zwołany w dniu 24 marca 1929 na 
godz. 11 do lokalu p. Sniegoc.kiej we Wronkach Zjazd Rady Okręgu 
Wronieckiego, zagaił po stwierdzeniu obecnych i złożeniu legityma- 
cyj dli. zast. prezesa burmistrz M. Skrzypczak. Nasamprzód uczcili 
zebrani przez powstanie pamięć zmarłego w styczniu prezesa okrę­
gowego ś. p. burmistrza Cyryla Sroczyńskiego z Wronek. Podany 
następnie porządek obrad obejmujący 14 punktów przyjęty został 
przez zebranych bez zmian, jak i następnie przeczytany protokół 
z ostatniego zebrania.

Przy sprawozdaniach rocznych odczytał sekretarz okręgowy 
dh. L. Sokołowski obszerne sprawozdanie roczne, podając braki 
jak i inne sprawy zacnodzące w roku sprawozdawczym w pracy 
sokolej. Wynika z tegoż, iż Okręg liczy 22 Gniazd z liczby 980 
druhów i druhen i 141 młodzieży. Driih naczelnik okr. dh. W. 
Błażejewski odczytał swoje sprawozdanie roczne, wykazując star, 
pracy ćwiczebnej w Okręgu, jak i spis zawodników osiągających 
nagrody okręgowe, który w tym roku był naogół zadawalający 
Druh Pr. Sokołowski zdał sprawozdanie jako skarbnik, co następnie 
dh. Edmund Ratajczak w imieniu komisji rewizyjnej potwierdził 
i wniósł o udzielenie pokwitowania, które jednogłośnie uchwalono. 
Po sprawozdaniu Zarządu zdawali krótkie sprawozdania poszczególni 
delegaci Gniazd, wykazując stan pracy sokolej w Gniazdach, która 
mimo braku sal i finansów oraz mimo obojętności społeczeństwa na 

pracę sokolą, rozwija się- pomyślnie dla dobra Ojczyzny i współ­
obywateli. Dh. wiceprezes Dzielnicy Stroiński dał pogląd na prace 
przygotowawcze Zlotu Wszeclisłowiańskiego. Następnie apelowano 
do abonowania organu dzielnicowego, w którym znajdują się wszyst­
kie okólniki dotyczące zlotu.

W przeprowadzonych wyborach członków Zarządu wybrano 
jako "prezesa dotychczasowego skarbnika dh. Fr. Sokołowskiego je­
dnogłośnie, jako wiceprezesa ponownie dh. Skrzypczaka, II. wice­
prezesa dh .Waligórę z Szamotuł. Dalszych członków wybrano 
przez aklamację: dh. Bogusławskiego i ponownie dh. dh. L. Soko­
łowskiego, Kazińskiego, Konica i Turostowskiego.

W miejsce dh. Nowakowskiego ze Szamotuł wybrano dh. Gie- 
remka ze Szamotuł, a dh. Majchrzaka z Sierakowa w miejsce 
dh. Hoffmanna. Do komisji rewizyjnej wybrano dli. dh. Edmunda 
Ratajczaka, Borowiaka i Czerwińskiego. Sprawę wyboru delegatów 
do Dzielnicy i Związku jak i miejsca zjazdu poruczono Zarządowi.

We wolnych głosach oma wdano sprawy administracyjne, poczem 
zamknął dh. przewodniczący zebranie, apelując do dalszej owocnej 
pracy sokolej i licznego -udziału w Zlocie Wszechslowiańskim w 
Poznaniu.

Zjazd Naczelników Okr. Kępińskiego. Dn. 7. 4. rb. odbył się Zjazd 
Naczelników Okręgu Kępińskiego w sali Hotelu Centralnego w Kę­
pnie. Byl to coprawda dzień bardzo słoiny, lecz ze względów na bli­
skość Wszeclisłowiańskiego Zlotu, nie powinno takie powietrze ża­
dnego Sokola odstraszyć, a temwięcej — naczelnika.

Obecność 5 Gniazd to jest zaledwie 25 proc., to objaw nawskroś 
smutny.

Zarządy Gniazd, jeżeli już nie miały czasu zająć się tak ważną 
sprawą winny conajmniej sprawozdania z tegoż zjazdu naczelników 
zażądać.

Opieszałość taka w tak ważnej sprawie może i społeczeństwo 
zrazić, które chętnie Sokolstwu zawsze dopomagało, gdy ku temu 
zaszła potrzeba.

W nadzieji, że podobne lekceważenie już więcej nie będzie miało, 
miejsca, życzyć należy Gronu Technicznemu Okręgu przy wytę­
żonej pracy obfitego plonu.

Z Gniazda Kępno. Piękna słoneczna niedziela — dzień 14 kwiet­
nia r. b. — była początkiem treningu Gniazda Kępna na wolnem 
powietrzu.

Słońce, ten skarb, pobudził i sokolstwo miasta naszego, po 
długiej, ciężkiej zimie do pracy poza murami ćwiczni.

Świst przeszywających powietrze oszczepów, uderzenie i tarza­
nie się padających dysków, lam znów krótkie objaśnienia, za chwilę 
wesoły śmiech, nawoływanie, zachęcanie, tam znó.w podniecające 
okrzyki zachęty publiczności względem biegaczy, do spotęgowania 
swej woli, otóż obraz, który jakby na ekranie napawał oko obec­
nych na boisku.

Przeszło 30 członków, to znak dobrej wróżby, że praca przygo­
towawcza na Zlot raźno musi postępować. Zapewne liczba uczest­
ników Zlotu z samego Gniazda Kępna conajmniej o połowę wzroś­
nie.

Chwile miłych wspomnień sokoli kępińscy ulrwaliil na kilku 
zdjęciach, z których część zamieszczamy w numerze dzisiejszym.

Gniazdo Kępno, znajdujące się w siedzibie Okręgu Kępińskiego, 
może być dobrym przykładem dla reszty Gniazd w powiecie.

Tow. gimn. „Sokół“ w Kcyni — Okręg Wągrowiec. W nie­
dzielę, dnia 3 marca rb. odbyło się plenarne zebranie, które zagaił 
prezes dh. Piątkowski, witając sekretarza Związkowej Komisji Fi- 
pansowej Zlotu w Poznaniu.

Po załatwieniu spraw tyczących Gniazda, dh. Derda wygłosi, 
obszerny i bardzo, pouczający referat o Wszechslowiańskim Zlocie 
Sokolstwa i Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

Piękny referat nagrodzono hucznemi oklaskami.
W wolnych glosach poruszono sprawy ćwiczeń oraz abonamentu 

„Sokoła“,
. O godz. 20-tej solwowal zebranie prezes dh. Piątkowski hasłem 

„Czołem“, prosząc, aby druhny i druhowie gremjalnie i punktual­
nie uczęszczali na ćwiczenia zlotowe i gorliwie wykonywali roz­
kazy swego naczelnika.

Komunikaty Gniazda Kcynia. Od dnia 1 b. m. czasopismo 
„Sokół1 będzie doręczane przez pocztę abonentom Gniazda Kcyni. 
Przedpłatę będzie ściągał dh. Bała.

Pomyśl o wyjeżdzie na Wystawę w Poznaniu.
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Żeńskie Tow. gimn. „Sokół" Kępno.
Druhny ćwiczą na drabinkach.

Apel do druhen i druhów Gniazda Kcyni. W ostatnich tygod­
niach obywatel i członek naszego Gniazda popierał placówkę ży­
dowską, albowiem u żyda dał sobie szyć ubranie, a następnie druh­
ny kupują także towary od żydów.

Aby na przyszłość takie wypadki się nie zdarzały, należy popie­
rać w pierwszym rzędzie krawców i kupców druhów oraz firmy 
chrześcijańskie, a nie żydowskie.

A zatem niechaj powyższy apel będzie przez każdą druhnę 
i druha gorliwie przestrzegany.

Z Gniazda Batorowo. Dnia 14 kwietnia zawitało słońce wiosenne 
w naszej gminie, dzięki nowemu Zarządowy t. j. z inicjatywy nowo 
wybranego prezesa druha Szafrańskiego, Gniazda sokolego Sobie- 
siernie-Batorowo.

W dniu tym zaszczycili nas swoją obecnością druh Gaszak 
z Poznania i dh. prezes Wawrzyńczak w roli lustratora.

Pierwszy wygłosił obszerny referat na temat „Historja Sokoła" 
i jego ideologja, zachwycając dość licznie zgromadzonych. Referat 
poparł na duchu tutejsze Gniazdo i przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia Gniazda. W dyskusji nad referatem zabrał glos ge­
nerał Dowbór-Muśnicki i zobrazował bardzo dobitnie i zrozumiale 
dla wszystkich znaczenie i pierwsze zaczątki „Sokoła", które pier­
wsze wyłoniły się w Wielkopolsce. Sokoli właśnie jako pierwsi 
stanęli w obronie naszej ojczyzny. W dowód życzliwości złożył p. 
gen. Dowbór-Muśnicki 15 zł na Wszechsłowiański Zlot.

Może przykład ten wpłynie na tutejsze obywatelstwo i nakłoni 
je do poparcia miejscowego Gniazda sokolego, które oby znowu 
znalazło swe miejsce w dziejach Sokolstwa. Sympatyk.

Tow. gimn. „Sokół" w Ujściu. Walne zebranie zagaił w obecności 
wiceprezesa Okręgu dha Koźmy Andrzeja z Czarnkowa, wiceprezes 
Gniazda dh. Zoch, zastępujący od 3 miesięcy nieobecnego prezesa. 
Obecnych było 23 członków.

Dh. wiceprezes Zocli witał imieniem Gniazda przybyłego na ni­
niejsze walne zebranie wiceprezesa Okręgu dh. Kozinę Andrzeja 
i ogłosił porządek obrad.

Po odczytaniu przez wiceprezesa Gniazda dh. Zocha kilku ustę­
pów z regulaminu, dotyczących walnego zebrania, przeczytał dh. se­
kretarz Maciołek protokół z ostatniego zebrania, który bez poprawek 
przyjęto.

Nastąpiło sprawozdanie z czynności Zarządu, które referował 
dli. wiceprezes Zoch, a uzupełnili takowe dh. sekretarz Maciołek 
i dh. skarbnik Mazurkiewicz.

Towarzystwo liczy 52 członków — brało udział we wszystkich 
uroczystościach narodowych i kościelnych w miejscu, występowało 
czynnie w miejscowem i powialowem święcie W. F. i P. W., uzy­
skując kilka nagród, uczestniczyło w zlocie okręgowym w Oborni­
kach, urządziło jedną wspaniałą imprezę latem. Udział w zebraniach 
był slaby. Zebrań walnych odbyło się jedno, zwykłych 9, nadzwy­
czajnych 1, Zarządu 11. Liczb dziennika ogółem 69.

Przystąpiono do wyboru przewodniczącego walnego zebrania 
i wybrano, jako jedynie proponowanego, burmistrza dha. Lewan­
dowskiego, a dotychczasowy cały Zarząd ustąpił.

Przewodniczący objął urzędowanie w walnem zebraniu i na se­
kretarza powołał dha. Maciołka. Wynik wyborów był następujący: 
prezesem został dli. Zoch, wiceprezesem dh. Lewandowski, sekreta­
rzem dh. Maciołek, zast. sekr. dh. Wojciekiewicz, skarbnikiem dh. 
Mazurkiewicz, ławnikami: dh. Grus Piotr i Maślanka Franciszek. 
Wybór naczelnika odroczono do następnego zebrania.

Wybrany prezes dh. Zoch objął z rąk przewodniczącego wal­
nego zebrania dalsze przeprowadzenie zebrania, a ponieważ nikt 
nie zgłosił wniosków do uchwał, zakończył zebranie hasłem „Czo­
łem!"

Tow. gimn. „Sokół" w Stajkowie pod Czarnkowem. Zebranie za­
gai! dh. prezes. Po odśpiewaniu pierwszej zwrotki „Ospały i giiuśny" 
przystąpi! dli. sekretarz do odczytania protokółu: Protokół przyjęto 
i podpisano. Również przeczytano protokół z lustracji Gniazda, 
przeprowadzonej przez prezesa okręgowego dli .Roskosza Tomasza 
i naczelnika okręgowego dha. Korybalskiego Klemensa. Przeczytano 
także komunikaty z Okręgu i to: okólnik nr. 15 i 16 z r. 1928..

Dh. sekretarz zdał sprawozdanie za rok ubiegły, z którego wy­
nika, że odbyło się: jedno walne zebranie, 12 zebrań miesięcznych, 
dwa zebrania Zarządu i jedna lustracja Gniazda.

Druh skarbnik w sweni sprawozdaniu podaje, że w r. 1928 wy­
nosi! dochód 1119,31 zł, rozchód 957,35 zł; zatem czysty zysk 
wynosi 162,04 zl.

Rewizorzy kasy podkreślili, że kasa jest dobrze prowadzona, 
a wszelkie kwity zgadzają się. z poszczególnemi pozycjami w księdze 
kasowej.

Z kolei zdaje sprawozdanie dh .naczelnik, który podaje, że ćwi­
czeń odbyło się 66 i to: 13 na boisku, a 53 na sali. Występów pu­
blicznych było 5, dwie lustracje Gniazda oraz 3 wycieczki.

Nastąpił wybór nowego Zarządu.
Na przewodniczącego zebrania wybrano dha. Sieberta, tenże po­

wołał dwóch ławników w osobach druhów: Kaczmarka Władysława 
i Wichra Franciszka.

Glosowanie odbyło się tajne zapomocą karteczek. Większością 
głosów zostali wybrani: prezesem dh. Maslek Franciszek, zast. prez. 
dh. Mąka Michał, sekretarzem dh. Siebert, zast. sekr. dli. Tadeuszak 
Ignacy, skarbnikiem dh. Dukat .Tan, naczelnikiem dli. Kosikiewicz 
Leon, zast. nacz. dh. Furman Antoni.

Po wyborze nowego Zarządu przewodniczący oddał przewod­
nictwo druhowi prezesowi, a tenże zakończył zebranie, żegnając 
zgromadzonych hasłem „Czołem!"

Tow. gimn. „Sokół“ w Sokołowie. Walne zebranie zagaił druh 
prezes hasłem „Czołem!"

Po odśpiewaniu hymnu sokolego, odczytał druh prezes porządek 
obrad, według którego dh. sekretarz odczytał nasamprzód protokół 
z ostatniego zebrania, który został przyjęty.

Druh prezes podał do wiadomości, że w myśl „Statutu", człon­
kowie, którzy zalegają powyżej trzech miesięcy ze składkami, tracą 
pewne prawa sokole, poczem przystąpiono do płacenia składek mie­
sięcznych.

Następnie oddał druh prezes przewodnictwo członkowi honoro­
wemu druhowi Taranczewskiemu, który podziękował za oddanie 
mu przewodnictwa i .udzielił głosu druhowi prezesowi.

Druh prezes przemówił do zebranych, kreśląc działalność tut. 
Gniazda w ub. roku.

Następnie przemówił dh. Lusiewicz, dziękując druhowi preze­
sowi za wytężoną pracę, oraz wzywa członków czynnych, ażeby 
swoje obowiązki spełniali ochoczo i starannie i nie robili swym 
przełożonym trudności.

Ponownie zabiera glos dh. prezes i w dluższem przemówieniu, 
którego treścią była troska o dobro Tow., wzywa drużynę ćwiczącą 
do spełniania swych obowiązków sokolich, ażeby w Gnieździe 
postępowała praca.

Przewodniczący, członek honorowy, dziękuje dh. prezesowi za 
tak wyczerpujące przemówienie, zarazem oddaje mu przewodnictwo.

Następnie zdał sprawozdanie dli. sekretarz ze swej czynności 
administracyjnej, również sprawozdanie kasowe za rok 1928, wyka­
zując, że dochód ogólny wynosił 1006,13 zł, rozchód 967,20 zl, prze­
chodzi na 1929 rok 38,93 zl.

Z powodu nieobecności druha naczelnika, sprawozdanie naczel­
nika nie odbyło się.

Następnie przystąpiono do wyboru skarbnika i jednego ławnika 
Wybrani zostali przez aklamację dh. Furman Sylwester, jako skarb­
nik i dli. Kita Sylwester, jako ławnik. Urzędy wymienieni druhowie 
przyjęli.

Do komisji rewizyjnej na rok 1929 zostali wybrani: dh. Łusie- 
wicz Sylwester i Wyrembek Stefan. Komisja ta zbadała rachunki 
i książkę kasową i uznaje prowadzenie za prawidłowe, na co 
udziela pokwitowania.
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Stosownie do punktu 7 wspomina dh. prezes o urządzeniu przed­
stawienia amatorskiego w czasie karnawału, które zebranie jedno­
głośnie uchwala urządzić.

Następnie odczytał druh, prezes okólniki wysłane z Okręgu. 
Jako delegat na zjazd do Rogoźna wybrany został dh. Eliks Antoni.

Na członka zgłosił się Kurkiewicz Antoni.
W wolnych glosach przemawiał członek honorowy, życząc Gnia­

zdu dobrego powodzenia i rozwoju w nowym roku.
Z rocznego walnego zebrania Tow. ginin. Sokół w Zdunach.
W niedzielę, dnia 24 lutego r. b. odbyło się walne zebranie Tow. 

gimn. Sokół w Zdunach.
Zebranie zagaił prezes Gniazda dli. Stefan Linetty hasłem „Czo­

łem“, witając w serdecznych słowach delegatów Okręgu Jarociń­
skiego w osobach ’prezesa okręgowego dli. Basińskiego i sekr. dh. 
Głowackiego oraz wszystkich zebranych.

Po zagajeniu przystąpiono do wyboru przewodniczącego Wal­
nego Zebrania, którym wybrano dha. Basińskiego.

Na sekretarza powołano dotychczasowego sekretarza dha. Er. 
Dąbrowskiego. Na ławników poproszono członka honorowego dh. 
Szala i dh. Żeleźniaka.

Po przeczytaniu protokółu z ostatniego Walnego Zebrania zda­
wali szczegółowe sprawozdania roczne z działalności Gniazda prezes, 
sekretarz, skarbnik i naczelnik, które to sprawozdania przyjęto je­
dnogłośnie.

Jak ze sprawozdania prezesa Gniazda oraz poszczególnych człon­
ków Zarządu wynikało, działalność Gniazda była bardzo ruchliwa, 
dowodem czego są zdobyte nagrody, pomiędzy temi puhar wędrowny 
ufundowany przez Magistrat m. Zduny.

Po wyczerpaniu dyskusji nad sprawozdaniami udzielono Za­
rządowi jednogłośnie pokwitowania i przystąpiono do wyboru człon­
ków Zarządu, w skład którego weszli druhowie: Stefan Linetty jako 
prezes, Antoni Walkowiak wiceprezes, Fr. Dąbrowski sekretarz, 
Stanisław Skrzypczak skarbnik, Antoni Bielawski naczelnik, ławnicy 
druhowie: Szał, Żeleźniak i Nowaczyński.

W wolnych glosach przemawiał druh Basiński, wyrażając swe 
zadowolenie z pracy Zarządu Gniazda i dziękując dh. Szalowi 
jak i wszystkim, którzy Gniazdo tutejsze moralnie jak i materjal- 
nie popierali, oraz zachęca! wszystkich do jaknajliczniejszego udziału 
w Zlocie Wszechsłowiańskim.

W czasie zebrania odczytano życzenie nadesłane przez miejsco­
wego ks. proboszcza Michalskiego, który z powodu niedomagania na 
zebranie przybyć nie mógł.

Po odśpiewaniu pieśni „Ospały i gnuśny“ zebranie zakończono 
hasłem „Czołem!“

Sokół w Chodzieży. Roczne walne zebranie odbyło się przy 
bardzo słabym udziale druhów starszych, natomiast przy licznym 
udziale młodzieży. Ze sprawozdania wynika, że Gniazdo pobudowało 
przy jeziorze miejskiera przystań wioślarską przy pomocy raaterjal- 
nej obywatelstwa miejscowego oraz właściciela Fabryki Fajansu 
druha Stanisława Mańczaka, który Towarzystwu ofiarował równo­
cześnie dwie „czwórki“. W dowód uznania mianowało Gniazdo nasze 
dh. Mańczaka członkiem honorowym. Dzieło pobudowania przystani 
wioślarskiej przyszło do skutku pod prezesurą starego sokoła i dłu­
goletniego prezesa na obczyźnie druha Stanisława Ncrskiego-Pogo- 
rzelskiego, którego Gniazdo w dowód uznania mianowało również 
członkiem honorowym.

Praca nad przygotowaniem drużyny ćwiczącej na Zlot Wszech- 
słowiański wre w całej pełni.

Zarząd wybrano w następującym składzie:
Stanisław Nerski prezes, Ludwik Czarnecki wiceprezes, Antoni 

Janowicz sekretarz, Józef Grus, skarbnik, Stanisław Nowak naczel­
nik, Zdzisław Michałowicz, kier, techn. oddziału wioślarskiego, 
Czesław Mrugalski zast. sekretarza, Jan Kubiak bibliotekarz i go­
spodarz przystani wioślarskiej.

„Sokół“ w Rąbiniu. Roczne walne zebranie Tow. gimn. „Sokół" 
w Rąbiniu odbyło się w niedzielę, 10 marca rb. na sali parafjalnej. 
Obradom przewodniczył dh. prezes ks. prób. Fieweger przy udziale 
29 członków.

Po przeczytaniu protokółu przystąpiono do sprawozdań z dzia­
łalności Towarzystwa za rok ubiegły. Następnie dokonano wyboru 
nowego Zarządu, w skład którego weszli druhowie: ks. prób. Fie­
weger — prezes, Dudarski Z. — wiceprezes. Wojciechowski FI. — 
sekretarz, Dobraś — skarbnik, Czyż A. — naczelnik, Musielak Edm. 
— zast. naczelnika, Bartkowiak W., Krystkowiak S„ Zandecki, Misiak 
Fr., Towarek A. — członkowie Zarządu, Brzeskot J. i Wachowski 
Fr. do komisji rewizyjnej.

Druh prezes dając pogląd na pracę zeszłoroczną zachęcał do 
dalszej pracy w imię haseł sokolich i do pilniejszego szkolenia się 

drużyny na Wszechslowiański Zlot. Po wyczerpaniu się porządku 
obrad, zakończono zebranie hasłem „Czołem!“

Pięciolecie „Sokola“. w Słupcy. Towarzystwo „Sokół“ w Słupcy, 
najczynniejsze z Gniafzd z powiatu słupeckiego, czyniło gorączkowe 
przygotowania do uroczystości dziesięciolecia, jakie się odbyły w 
dzień Zielonych Świątek, t. j. w niedzielę, 19 maja. Program obej­
mował nabożeństwo w kościele, pochód po ulicach miasta przy 
współudziale Gniazd męskich z okolicy, akademję, popisy ćwiczeń, 
loterję fantową, tańce i t. p.

W uroczystości rozchodziło się o wielką rzecz: najpierw, że 
było to zdanie egzaminu z pięcioletniej działalności — mimo trud­
nych warunków — bądź co bądź bardzo dodatniej, a poza tem 
zdobycie środków na wysłanie drużyny sokolej na Zlot Związkowy 
w Poznaniu, jaki się odbędzie podczas Powszechnej Wystawy Kra­
jowej w ostatnich dniach czerwca. Gniazdo bowiem wysyła około 
80-ciu ćwiczących wraz z orkiestrą, którą przybrano w nowe mun­
dury bardzo znacznym kosztem. Orkiestra sokola zareprezenlowała 
się dość wspaniale po raz pierwszy w nowych mundurach podczas 
pochodu w uroczystościach 3-go .Maja, a potem na boisku podczas 
zabawy ludowej.

Słupca, aczkolwiek nie wystąpi na Wystawie w roli wystawcy, 
to jednak żyje pod znakiem Wystawy. Setki samochodów, jakie się 
przesuwają dziennie przez Słupcę dążąc z Warszawy do Poznania 
— zwłaszcza ciężarowe, naładowane eksponatami, wciąż Wystawę 
przywodzą na pamięć i budzą zrozumiale zainteresowanie. Skąd 
też pół Słupcy już się wybiera na Wystawę.

Z Gniazda Solec Kujawski. W dniu 8 bm. odbyło się zebranie 
tut. Tow. gimn. „Sokół" z udziałem wszystkich druhów i należącej 
młodzieży. O godz. 8,45 zagaił zebranie prezes dh. Ratajczak, wita­
jąc obecnych i przybyłego delegata Okręgu V w osobie wiceprezesa 
dh. B. Żmudzińskiego z Bydgoszczy. Po odczytaniu sprawozdania 
z ostatniego zebrania, które przyjęto bez zmiany i po wstępnem prze­
mówienia prezesa dh. Ratajczaka, przystąpiono do punktu 3-go po­
rządku obrad, do przemówienia wiceprezesa dha Żmudzińskiego. 
Znany nam druh referent w calogodzinnym referacie omówił sprawę 
„Sokola“ za czasów zaborczych. Podkreślił, że mimo prześladowania 
i ucisku, twardo i silnie stało Sokolstwo pod swym sztandarem, 
który w końcu doprowadził naród do wolności. Niestrudzony re­
ferent zaznaczył, że i w wolnej Ojczyźnie Sokolstwo walczyć musi, 
bo nie wystarczy dziś po zdobyciu niepodległości, kiedy: jak taran 
walą w Polskę różne czynniki, -- ograniczyć się do ćwiczeń fizycz­
nych. Byłoby to niezgodne z naszą tradycją. Dh. Żmudziński jako 
weteran sokoli przypomniał, że „Sokół“ nie szczędził życia i krwi- 
dla Polski. „Sokół“ żył i ginął dla Polski. Mówca wezwał obecnych 
do nowego hasła we wolnej Ojczyźnie, a hasłem tern: „Potęga wiel­
kiej katolickiej Polski“. Nie wolno pominąć słów referenta, który 
wspomniał o potrzebie założenia w naszem miasteczku „Sokola“ 
żeńskiego, również wyszczególnił znaczenie dla całego Sokolstwa 
polskiego Zlotu Wszechsłowiańskiego, który odbędzie się w roku 
bież, w Poznaniu. Za wyczerpujący referat nagrodzili obecni mówcę 
burzą oklasków, a prezes uściskiem dłoni. Obchód 10-lecia istnienia 
naszego Gniazda uchwalono odbyć w dniu 4 sierpnia rb. z obfitym 
programem.

We wolnych głosach prezes zakomunikował obecnym, iż klub 
rowerzystów w liczbie 25 na przyszlem zebraniu przystępuje do na­
szego „Sokola“. Po wyczerpaniu porządku obrad i przyjęciu 5 no­
wych członków, prezes w serdecznych słowach podziękował wice­
prezesowi dh .Żmudzińskiemu za jego trudy i po odśpiewaniu jednej 
zwrotki „Orły Sokoli“ — zamknął zebranie hasłem „Czołem!“

Robotnik, rzemieślnik, urzędnik, rolnik, wielki 
przemysłowiec, wogóle wszystkie stany jednoczy 
Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu. Jedż 
i podziwiaj zbiorowe dzieło narodu polskiego!
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“ Z DZIELNICY POMORSKIEJ, a——
Sokolstwo Dzielnicy Pomorskiej w przygotowaniu 

na Zlot.
W przygotowaniu na Zlot Wszechsłowiański 

urządziło Naczelnictwo Dzielnicy Pomorskiej Zawody 
Dzielnicowe i pokaz ćwiczeń w Toruniu w dniu 5-go 
maja w hali powystawowej, połączone z uroczystością 
jubileuszową naczelnika Dzielnicy dha Bolesława Ma­
kowskiego. Niestety nie wszystkie Okręgi nadesłały 
swych zawodników i zawodniczek, nad cz.em należy 
ubolewać.

Zawody odbyły się pod ogólnem kierownictwem 
naczelnika Dzielnicy dh. Boi. Makowskiego. Męskim 
oddziałem kierował wiceprezes Dzielnicy naczelnik 
okr. 4. dh. inż. Gerstman a do pomocy byli podnaczel- 
nik Dzielnicy i naczelnik okr. 5. dh. F. Gołębiewski. 
Sędziowali dli. M. Głowacki z Bydgoszczy i dh. 
Bączyński z Grudziądza. Oddziałem kobiet kierował 
dh. Piotr Dostatni pierwszy podnaczelnik Dzielnicy 
i naczelniczka Dzielnicowa Kunegunda Zalewska z 
Grudziądza. Tutaj pomocni byli naczelniczka Hoff- 
manówna z Bydgoszczy, Pałaszewska z Grudziądza 
i naczelniczka z Torunia.

I. miejsce w stopniu wyższym w Dzielnicy zdobył 
dh. Stefan Majtkowski z Bydgoszczy (naczelnik gniaz­
da I tamże).

I. miejsce w stopniu niższym w Dzielnicy zdobył 
dh. Paweł Kozłowski, naczelnik gniazda M. Tarpno 
p. Grudziądz, II miejsce w tem stopniu dh. Roman 
Majtkowski z Bydgoszczy, III dh. Donaj z Bydgoszczy.

Z 'druhen I-sze miejsce w stopniu niższym, w 
Dzielnicy zdobyła dhna Pasternacka z gniazda żeń­
skiego z Torunia, II miejsce dhna Joanna Struczyńska 
i III dhna Marta Kamińska z gniazda żeńskiego z 
Grudziądza.

Punktualnie o godzinie 15-tej popołudniu odbył 
się uroczysty pokaz (tak zwany reprezentacyjny po­
kaz gimnastyczny) który łączył się z jubileuszem 
naczelnika dh. Boi. Makowskiego.

Na pokaz ten przybył osobiście p. wojewoda 
Lamot, Kurator Okręgu Szkolnego Szwemin, pp. 
radcy wojewódcy, radcy magistratu a między innymi 
prezes Związku Śpiewaczego p. radca Makowski, 
przedstawiciele władz wojskowych i innych organi- 
zacyj Toruńskich oraz bardzo liczna publiczność — 
która wypełniła halę i balkon hali wystawowej.

Naczelnik dh. Makowski przedstawił ćwiczenia 
młodzieży oparte na planie lekcyjnym i lekcje gim­
nastyki młodzieży w skróceniu.

Pod kierownictwem naczelnika p. inż. Gerstmana 
odbyły się wolne ćwiczenia druhów i wolne ćwiczenia 
druhen na Zlot Wszechsłowiański. Ćwiczenia te wy­
wołały u zebranych szczere uznanie, o czerń świad­
czyły burzliwe oklaski, jakiemi dążono wykonawców 
ćwiczeń. Po ładnych a udanych piramidach wkro­
czyła tak ćwicząca jako i umundurowana drużyna 
do hali, gdzie odbyła się uroczystość jubileuszowa.

Oszczędzaj pieniądze na wyjazd do Poznania 
na P. W. KI

Dh. Bernard Żmudziński,
wiceprezes Okręgu V. Zw. Tow. gimn. „Sokół“ w Bydgoszczy. 
W r. 1896 współzałożyciel i pierwszy naczelnik Tow. gimn. Sokół 
w Swieciu, bojownik o sprawę sokolą na obczyźnie, karany za 
sprawę polską więzieniem i grzywną, od roku 1921 w Zarządzie 
Okręgu V. w Bydgoszczy, przez 3 lala był członkiem Przewodnictwa 
Dzielnicy Pomorskiej. W roku 1928 założył nowe Gniazda: Drzycim, 
Pruszcz, Łowin. Członek honorowy Gniazda Świecie, odznaczony dy­

plomem oraz zapisany do Złotej Księgi Gniazda Bydgoszcz I.

Walne zebranie Sokoła żeńskiego w Bydgoszczy.
W dniu i-go maja odbyło się doroczne Walne 

Zebranie Sokoła Żeńskiego, które zagaiła druhna 
Teskowa, w obecności wszystkich członkiń i wielu 
gości. Następnie uczczono przez powstanie z miejsc 
pamięć zmarłych członkiń ś. p. Zwierzyckiej, Macie­
jewskiej i Grondkowskiej. Po ukonstytuowaniu się 
prezydjum zebrania pierwsza zabrała głos prezeska 
druhna Teskowa, i scharakteryzowała w ogólnych 
zarysach wielce żywotną działalność Towarzystwa.

Obszerne sprawozdanie z rocznej działalności 
zdała sekretarka druhna Piotrowska. Wynika z tegoż, 
że rok ten był dla Sokoła Żeńskiego szązęśliwy. 
Nagród i dyplomów uzyskało Tow. niezwykle dużo. 
Majątek organizacji rośnie stale, a to głównie dzięki 
hojności niektórych członkiń. Między innemi sprawia
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Maleńki Sokolik,
wnuk dha wiceprezesa Żmudzińskiego z Bydgoszczy, Henryk Tro­

janowski.

„Sokół“ żeński własne jednolite umundurowanie. 
Dzień poświęcenia sztandaru był dla Tow. wielkiem 
świętem. Członkinie brały pozatem zawsze liczny 
udział w pochodach narodowych oraz w imprezach 
bratnich Tow. Praca oświatowa szła raźno. Liczne 
wycieczki, wieczorki i zabawy przyczyniły się poważ­
nie do utrwalenia harmonji w gronie członkiń, któ­
rych Tow. liczy przeszło ioo. Posiedzeń było łącznie 
30. Działalność sekretarjatu była bardzo ożywiona.

Naczelniczka druhna Hoffmanówna dała w swo- 
jem sprawozdaniu przegląd prac dokonanych przez 
Sokoła Żeńskiego na polu wych. fiz. Członkiń ćwi­
czących jest 58, lekcyj odbyło się w ciągu roku 82, 
do zawodów stanęło gniazdo 11 razy, uzyskując 30 
pierwszych, 13 drugich i 10 trzecich miejsc — razem 
53 nagrody.

Sprawozdanie z działalności oddziału młodzieży 
zdała b. kierowniczka druhna Krzemkowska. Do od­
działu należą 72 druhny, lekcyj było 46, a że były 
one prowadzone celowo, tego dowodem dwie nagrody 
w zawodach. Według sprawozdania skarbniczki dhny 
Siekiewiczowej dochodu było 5011,31 zł, rozchodu 
4942,93 zł. majątek zaś tow. wynosi 1650,93 zł. Przed­
stawicielka komisji rewizyjnej dhna Piotrowska sta­
wiła wniosek o absolutoajum dla skarbniczki.

Po dyskusji nad sprawozdaniami i uchwalenia po­
kwitowania dla zarządu, przystąpiono do uzupełnienia 
tegoż; wybrane zostały nast. druhny: Siuchnińska, 
Szlajfowa, Kurdelska red. Nowakowska, Rajnowska 
i Piotrowska. Do komisji rewizyjnej weszły druhny: 
Pitakowa, Musiałowa i Lewandowska, do sądu hono­
rowego druhny: Żukowska, Majowa i red. Bigońska. 
Budżet na rok 1929/30 uchwalono w wysokości 
2.250 zł w dochodzie i rozchodzie. W komunikatach 
zarządu omawiano sprawę wyjazdu zawodniczek do 
Torunia, sprawę obozów letnich, zabezpieczenia dru­
hen na wypadek nieszczęśliwych wypadków, projekt 
wystawy robót ręcznych i t. d. Podniosła była chwila 
wręczania dyplomów zwycięzkiem zawodniczkom.

Po załatwieniu innych spraw wewnętrzno-organi- 
zacyjnych, wśród serdecznego nastroju, zamknęła pre­
zeska druhna Teskowa walne zgromadzenie, którego 
poważny przebieg wywarł na wszystkich uczestnicz­
kach głębokie wrażenie, hasłem sokołem „Czołem!“

Zwiedzić Wystawę w Poznaniu — to poznać 
całą Polskę współczesną.

Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Józefa Wybickiego.

W czwartek dnia 2 b. m. zamówiło Przewodnic­
two Dzielnicy Pomorskiej Związku Towarzystw Gim­
nastyczne „Sokół“ uroczyste nabożeństwo żałobne za 
duszę Starosty Krajowego b. ministra ś. p. Józefa 
Wybickiego, które odbyło się w kościele fannym o 
godz. 10,30, a które odprawił ks. Raszewski. Kościół 
wspaniale oświetlony i pięknie udekorowany w zieleń 
robił miłe wrażenie. Żałobną uroczystość podniosły 
śpiew chóru kościelnego i śpiew solowy p. Heleny 
Strzyżewiczówny.

„Sokół“ I stawił delegację ze sztandarem i pre­
zesem W. Banaszakiem na czele. Jazdę sokolą repre­
zentował I wiceprezes p. A. Szumski, żeńskiego 
Sokoła I wiceprezeska p. W. Samolińska.

Poza Sokolstwem, reprezentowanem przez druhów 
Szubrycha i Kunza oraz druhnę Majową przewodni­
czącą Dzielnicowego Wydziału Sokolic, brali udział 
w nabożeństwie: Stów. Kat. Polek ze sztandarem 
i prezeską p. Kruszonową, Z. O. K. Z. prezes dr. Maj, 
prezes Tow. Olimpja dyr. Wł. Grobelny, prokurator 
Marszalik, dyr. Gimnazjum Klasycznego p. Suppel, 
dyr. Gimnazjum Matematyczno-Przyrodn. p. Korner, 
dyr. Szkoły Handlowej p. Markiewicz, poseł Bara­
nowski, Komendant P. P. p. St. Klamut, Bractwo 
Strzeleckie repr. p. Stefan Wawrzyniak, inspektor 
szkolny Ossowski i inni.

Mszę św. zakończono pieśnią Witaj Królowo.
Należy się uznanie Sokolstwu, że tak pamiętało 

o tym wielkim i gorącym patrjocie jakim był ś. p. 
Józef Wybicki. Niechaj spoczywa w pokoju!

Dli. Władysław Samołiński, prezes Dzielnicy Pomorskiej Zw. 
Tow. gimn. „Sokół“ odznaczony zaszezylną odznaką „Sokoła“. Jak się 
bowiem dowiadujemy, Zarząd Związku Tow. gimn. „Sokół“ w Pol­
sce na swem zebraniu, dnia 5 maja rb. w Warszawie, uchwalił jedno­
głośnie udzielić prezesowi Dzielnicy Pomorskiej dli .Wł. Samolińskie- 
niu zaszezylną odznakę za wielkie zasługi połoożne około rozwoju 
organizacji sokolej na Pomorzu. W uznaniu tych właśnie zasług 
otrzymał prezes Wł. Samołiński order Legji Honorowej Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce i wspaniały dyplom artystyczny, tak wysokie 
odznaczenie w Sokolstwie.

Niewątpliwie Sokolstwo Polskie na Pomorzu przyjmie tę wiado­
mość z wielką radością, wiemy bowiem dobrze, jakiem zaufaniem 
i sympalją darzą go wszyscy Sokoli pomorscy.

Dh. Józef Młyński, 
skarbnik i podnaczelnik Sokola IV. Bydgoszcz-Bielawy.
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Do szeregu szczerych gratulantów przyłącza się również redakcja 
i wydawnictwo „Sokola", składając na tem miejscu serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy ku pożytkowi całego Sokolstwa i chwale naszej 
Ojczyzny.

25 lat naczelnikiem w „Sokole“. W niedzielę, dnia 5 maja rb. ob­
chodziło Sokolstwo Dzielnicy Pomorskiej 25-letni Jubileusz piastowa­
nia urzędu naczelnika przez dli. Bolesława Makowskiego. Rzadkie 
to wydarzenie w dziejach Sokolstwa, bj* wytrwać na tem stanowisku 
bez przerwy, które wymaga tyle ofiarności i poświęcenia się.

Uroczystość jubileuszowa połączona z przeglądem prac przygo­
towawczych na Zlot był jednym wielkim dowodem uznania i gorącego 
przywiązania dla dli. Makowskiego. Po odbytym przeglądzie i ćwi­
czeniach wkroczyła umundurowana drużyna sokola do hali powysta- 
wowej, gdzie w zastępstwie nieobecnego prezesa Dzielnicy, drugi 
wiceprezes i naczelnik Okręgu IV. dli. inż. Gerstmann w serdecz­
nych słowach złożył Jubilatowi imieniem Dzielnicy serdeczne życze­
nia, a jako dar Sokolstwa Pomorskiego wręczył ku miłemu wspom­
nieniu złoty zegarek. W imieniu Przewodnictwa Dzielnicy, szcze­
gólnie w zastępstwie prezesa Władysława Samolińskiego, którego 
Zarząd Związku powołał w tymże dniu na pilne zebranie do War­
szawy i w zastępstwie pierwszego wiceprezesa dli. A. Kamrowskiego, 
nieobecnego z lego samego powodu, w dluższem przemówieniu złożył 
życzenia referent prasowy Dzielnicy dli. Stan. Kunz z Grudziądza. 
Przypomniał chwilę z r. 1902, kiedy to w Toruniu przeprowadzano 
wybór posła polskiego. W szeregu młodych bojowników o sprawę 
polską, znajdował się w drużynie sokolej dh. Bolesław Makowski, 
który dziś już 25 lat spełnia obowiązek naczelnika i to: nasam- 
przód w Gnieździe, później jako naczelnik Okręgu Nadwiślańskiego, 
a od lat 10 jako naczelnik Dzielnicy Pomorskiej. Wytrwałość i nieby­
wale poświęcenie się na stanowisku naczelnika mogą być wzorem 
dla wszystkich, jak należy pojmować i rozumieć obowiązki prawdzi­
wego Sokoła, Kończąc swe przemówienie wręczył druh Kunz Jubi­
latowi dyplom uznania.

W imieniu Okręgu III złożył życzenia i wręczył upominek na­
czelnik tegoż Okręgu dh. Paweł Bączyński. Gniazdo I. w Grudziądzu 
mianowało Jubilata swym honorowym członkiem.

Z kolei złożyli życzenia przedstawiciele władz, organizacyj, insty- 
lucyj, a imieniem Sokolstwa zamiejscowego druhowie: Piotr Do­
statni, A. Szubrych, Kunegunda Zalewska, Franciszek Gołębiewski, 
Głowacki i Hoffmannówna z Bydgoszczy. Wszystkie życzenia nace­
chowane były wielką sympatją dla Jubilata, a uroczystość wywarła 
na uczestnikach niezatarte wrażenie.

Jubilat druh Makowski wzruszony do głębi, podziękował serdecz- 
nemi słowami za okazaną mu życzliwość i uznanie i ślubował wy­
trwać w pracy sokolej do końca swego żywota. Oby słowa zasłużo­
nego i dzielnego Jubilata zechciał ogół Sokolstwa wziąć do serca, 
i jak on wytrwać na posterunku i zaskarbić sobie uznanie następ­
nych pokoleń.

Wśroa Sokołów Gniazda I. w Grudziądzu. W czwartek, dnia 
18 kwietnia r .b. odbyło się plenarne zebranie „Sokola“ I. w lokalu 
dh. Jana Kellasa, na które drużyna sokola bardzo licznie się sta­
wiła, wypełniając salkę po same brzegi.

Zauważyliśmy reprezentantów: Przewodnictwa Dzielnicy w oso­
bie sekretarza dh. Neumanna, z Okręgu III. byli obecni: skarbnik 
dh. St .Głowacki, sekr. dh. Skowroński i pódnaczelnik druh prof. 
Odya, oraz repr. Sokola żeńskiego podnaczelniczki Wanda Pałaszew- 
ska i Marla Kamińska, które przybyły specjalnie na wykład druha 
prof. Odyi.

Zebranie zagaił dh. prezes W. Banaszak, który w serdecznych 
słowach powitał reprezentantów Przew. Dzielnicy i Okręgu oraz 
członka honorowego i licznie zebraną drużynę. Porządek obrad 
jak i protokół z poprzedniego zebrania, odczytał sekr. dh. Felski, 
który drużyna przyjęła bez zmiany.

W komunikatach od Zarządu prezes komunikował o zawodach 
bokserskich, które się w pełni udały. Referował o biegu oraz strze­
laniu Okręgu III, w którem członkowie Gniazda I. wybili się na 
czoło Okręgu.

Biegacz Piórkowski przyniósł Gniazdu chlubę, gdyż choć w Po­
znaniu nie uzyskał pierwszego miejsca, to z Pomorza przybył jako 

pierwszy. Do Sokoła I. przyjęto członków pp. Jana Ruprechta, Bro­
nisława Gawarzyńskiego, Leona Osińskiego, Antoniego Słomińskiego, 
Stanisława Jamroga, Karola Rajnowskiego, Karola Maciejewskie­
go, Kazimierza Chylewskiego i Jana Grabowskiego. ..

Piękny, bogaty w treść wykład wygłosił p. prof. Odya na temat 
„o zasadach treningu sportu". Dh. prof. Odyi podziękował ogól 
zebranych oklaskami, a dh .prezes Banaszak osobno w serdecznych 
słowach podziękował za tak cenny wykład.

Uchwalony w myśl wniosku red., aby wnieść do Zarządu Okr. 
prośbę, aby w Miejskim Komitecie W. F. i P. W. stawił odpo­
wiedni wniosek celem uruchomienia „poradni sportowej lekarskiej“, 
która jest bardzo potrzebna dla rozwoju sportu i zdrowia spor­
towców.

Naczelnikiem Gniazda mianował dh. prezes za porozumieniem 
się Zarządu dh. Alfonsa 'Paczyńskiego.

Druh prezes gorąco zachęcał członków, do większego propago­
wania idei sokolej; każdy członek powinien conajmniej zdobyć jedne­
go członka nowego. Dh. prezes zachęcał dalej do masowego udziału 
w lekcjach, by móc jaknajliczniej wyjechać na Zlot Wszechslowiań- 
ski do Poznania. Aby to się stało, trzeba więcej jak dotąd oszczę­
dzać. Pochwały godne, że młodzież, która mało zarabia, lepiej 
oszczędza, niż drużyna sokola.

Druh prezes zachęcał w końcu do licznego udziału w niedziel­
nej wycieczce oraz przypomniał, że wieczorem odbędą się zawody 
bokserskie w „Tivoli", na które należy pospieszyć.

Po wyczerpaniu porządku obrad i odśpiewaniu jednej zwrotki 
„Ospały i gnuśny" zamknął prezes zebranie hasłem „Czołem!"

Tow. gimn. „Sokół“ w Popówku, Na walnem zebraniu Tow 
gimn. „Sokół" w Popówku obecni byli z Zarządu druhowie: Ber­
kowski prezes, Teska sekretarz, Lindner skarbnik; nieobecny Chytry 
naczelnik. Obecnych członków 23, nieobecnych 11.

Po zagajeniu walnego zebrania dh. prezes Derkowski przedstawił 
działalność Tow., gdzie stwierdza, że Zarząd miał najlepsze chęci 
pracy, a nawet popierał Tow. materjalnie; u członków zaś stwier­
dził wielką opieszałość i lekceważenie w płaceniu składek, gdyż wię­
ksza część zalega ze składkami kilka miesięcy. -Wobec tego dh. pre­
zes proponuje wykluczenie opieszałych członków z Tow. i zachęca 
wstąpić do niego ponownie. Z propozycji tej skorzystała tylko po­
łowa.

Następnie druh sekretarz zdał sprawozdanie z rocznej dzia­
łalności Tow. i Zarządu, dh. skarbnik przedstawił stan kasy 
w dochodach i rozchodach, a przedewszyslkiem uregulowanie za­
ległych składek.

W dyskusji dh. Nowicki podał, że obecni członkowie są za 
skreśleniem zaległych składek, a od dziś chcą płacić regularnie.

Następnie jednogłośnie wybrano dh. Nowickiego na przewo­
dniczącego zebrania, poczem przystąpiono do wyboru nowego Za­
rządu.

Na ^prezesa wybrano dha Nowaka Józefa z Wychowańca. Druh 
Nowak wybór przyjął. Na zastępcę prezesa wybrano druha Fąkę An­
toniego z Popówka; na sekretarza druha Kochańskiego z Popówku; 
na skarbnika dha Lindnera Gerharda z Popówka; na naczelnika 
dha Chytrego Michała z Popowa. Wszyscy wybrani wybór przyjęli.

W wolnych głosach ustanowiono wysokość składek miesięcznych 
na 50 groszy oraz dni zebrań miesięcznych.

Wystawiam na Powszechnej Wysławię Krajowej w Poznaniu w r. 1929,



Str. 14 „S O K Ó Ł* Nr. 10/11

SOKÓŁ NA OBCZYŹNIE. — ■

Tow. gimn. Sokół“ w Lipsku.
Zawodnicy przed startem biegu. X Druh Witkowski, zastępca 

naczelnika Związku.

Zjazd Sokolstwa Polskiego we Francji.
Wśród uroczystego nastroju odbył się dnia 17 

marca, w Lens Zjazd Sokolstwa Polskiego we Francji. 
12 Okręgów przysłało swoich delegatów od środkowej 
Francji począwszy, aż po belgijską Limburgję. Obra­
dom przewodniczył prezes dzielnicy sokolej, Szatkow­
ski, który stwierdził świetny rozwój idei sokolej we 
Francji w ostatnim czasie i przyrost członków i człon­
kiń. Obecnie istnieje tam 95 gniazd sokolich, do» 
których należy 3.342 druhów i druhen.

Na wszechsłówiański Zlot Sokolstwa w Poznaniu 
przybyć ma z Francji 405 Sokołów i 68 Sokolict 
Program prac sokolich w roku przyszłym obejmuje 
przedewszystkiem • wciągnięcie całej młodzieży wy­
chodźczej w szeregi sokole, wobec których nie oka­
zywała dotąd większego zainteresowania, z wielką 
szkodą dla wychodźtwa, które chroni młodzież polską 
przed wynarodowieniem i wpaja w nią szczytne za­
sady poświęcenia dla ogółu, ideały moralne i cnoty 
rodzinne.

Bieg leśny „Sokoła“ w Lipsku. (
i

W niedzielę, dnia 14 kwietnia bij. odbył się w» 
Lipsku doroczny „Bieg Leśny“ „Sokoła w Lipsku“ 
na przestrzeni 3 kim. o puhar wędrowny ofiarowany 
przez Konsulat Polski. Zwycięstwo w biegu odniósł 
Ratajczak Józef („Sokół“ Lipsk) w czasie 9,45,1 min. 
przed Andrzejakiem („Sokół“ Kriebitzsch) 9,56 i Kem­
pińskim („Sokół“ Lipsk) 10,6.

Licznie zebrana Kolonja Polska z ogromnem za­
interesowaniem śledziła przebieg walki.

W biegu młodzików także o puhar na przestrzeni 
1.500 metrów zwyciężył Potrzeba w czasie 5,48 min.
2) Żyła 5,59. Nagrody wręczył zwycięźcom p. Atta­
che Konsulatu Wierski.

Tow. gimn. „Sokół“ w Lipsku.
W środku attache konsulatu polskiego Wierski.

PRZEGLĄD SPORTOWY.
PIŁKA NOŻNA.

Warta III. (Poznań) — Sokół (Kostrzyn) 2:1 (1:0). Zawody o 
mistrzostwo kl. C. przyniosły „Warcie“ wielkim wysiłkiem wywal­
czone zwycięstwo. Odmłodzona drużyna „Sokola“ powraca do 
formy. (kd.).

Unja (Swarzędz) — Sokół (Kostrzyn) 2:2 (1:0). Jedynie zawdzię­
czając niezaradności napadu Sokoła zawody dały wynik remisowy. 
Zawody bowiem toczyły się przez cały czas pod techniczną i takty­
czną przewagą Sokola. Mimoto Unja potrafiła prowadzić 2:1 aż do 
89 min. Kiedy w ostatniej minucie Kostrzyniacy zdobywają wyrów­
nującą bramkę, niezadowolona rozstrzygnięciem sędziego Unja opusz­
cza boisko swoim dawno praktykowanym zwyczajem. (kd.).

„Warta“ — „Schupo“ Gdańsk 6:2 (2:1). Zieloni górują już 
w pierwszej części, zaś w drugiej połowie nie schodzą formalnie 
z pola przeciwnika. Goście zdobywają już w pierwszych minutach 
bramkę, którą wyrównuje Przybysz, uzyskując również krótko 
przed przerwą drugi punkt z podania i środka napadu. Po przerwie 
zdobywają w krótkich odstępach gospodarze B bramki przez Przy­
bysza (dwie) i Scherfkego II. Schupo wyzyskawszy błąd pomocy 
i obrony zdobywa drugi oraz ostatni punkt. Szóstą bramkę strzeli! 
dla zielonych środkowy napastnik. Warta była technicznie o klasę 
lepsza od Schupo i widać po gospodarzach trening oraz pewną

poprawę formy. Scherfke II., który dosoknale pracuje, powinien 
jednak grać na środku. Wyróżnili się z Warty pracowity Przykucki 
i Radojewski. Schupo przedstawiał typowy przeciętny zespól nie­
miecki, a główny nacisk kładą na szybkość, tempo i siłę fizyczną. 
Sędzia p. Adamski dobry. M. D.

świąteczne mecze ligowe (na pierwszem miejscu gospodarze): 
w niedzielę: „Cracovia“ — „Warta“ i „Legja“ — „Polonja“; w ponie­
działek: „Garbarnia“ — „Warta“.

Krakowska „Wisła“ przyjeżdża do Poznania na Zielone Święta, 
zaproszona przez naszą „Legję“.

„Wisła“ — „Legja“ i „Pogoń“ komb. 2:2 (1:1). „Wisła“ wystę­
puje w tym dniu z Kotlarczykiem na środku pomocy, gospodarze 
zasileni trzema graczami „Pogoni“ (Marcinkowski, Pawlak, Smiglak) 
oraz z bramkarzem rezerwowym. Gra w pierwszej części toczyła się 
pod przewagą gospodarzy, dla których też uzyskuje pierwszy punkt 
Pawlak (Pogoń). „Wisła“ wyrównuje po dłuższym czasie przez Ko­
walskiego. Mistrza Polski prześladuje pech i strzały jego bardzo 
często przechodzą obok. Druga połowa przynosi „Wiśle“ drugi punkt 
przez Balcera, jednak gospodarze wyrównują po ślicznej kombinacji 
przez Smiglaka „Pogoń“ z podania Pawlaka, grającego na prawem
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skrzydle nadspodziewanie dobrze. „Wisła“ zrywa się i narzuca 
tempo, które gospodarze wytrzymują, to też do końca gry wynik się 
nie zmienia. Publiczności bardzo mało. M. D.

Wyniki spotkań ligowych dnia 28. 4. 1929. Katowice: Warsza­
wianka — I. F. C. 0:0. Łódź: L. K. S. — Ruch 2:1 (1;1). Kraków: 
Wisła — Legja 2:0 (1:0). Warszawa: Polonja — Cracovia 1;1 (0;l). 
Lwów: Pogoń — Garbarnia 3:2 (1:0). M. D.

Tabela spotkań ligowych (w nawiasach podajemy ilość gier oraz 
stosunek bramek): 1. Wisła 7 p. (4, 12:6); 2. Ł. K. S. 7 p. (4, 9:5);
3. Ruch 7 p. (5, 9:4); 4. I. F. C. 5 p. (3, 3:1); 5. Garbarnia 5 pkt. 
(4, 14:7); 6. Wairta. 3 p. (3, 9:5); 7. Warszawianka 3 p. (4, 6:8); 8. Po­
lonja 3 p. (5, 6:10); 9. Pogoń 2 p. (3, 5:8); 10. Legja 2 p. (4,3:5); 
11. Cracovia 2 p. (4, 3:7); 12. Czarni 1 p. (1, 2:2); 13. Turyści 1 pkt. 
(4, 4:17). M. D.

Wynik spotkań ligowych dnia 5. 5. 1929. Katowice: Warta —
I. F. C. 1:1 (1:1). Łódź: Ł. K. S. — Pogoń 2;0 (1 ;0). Kraków; Wisła
— Garbarnia 5:2 (3:2). Warszawa: Legja — Cracovia 2;Ó (0;0).
Lwów: Czarni — Polonja 6:3 (2:2). M. D.

Tabela spotkań ligowych (w nawiasach podajemy ilość gier oraz 
Stosunek bramek). 1. Wisła 9 p. (5, 17:8); 2. Ł. K. S. 9 p. (5, 11:5); 
3. Ruch 7 p. (5, 9:4); 4. I. F. C. 6 p. (4, 4:2}; 5. Garbarnia 5 pkt. 
(5, 16:12); 6. Wiarta 4 p. (4, 10:6); 7. Legja 4 p. (5, 5:5); 8. Czarni 
3 p. (2, 8:5); 9. Warszawianka 3 p. (4, 6:8); 10. Polonja 3 p. (6, 9:16);
II. Pogoń 2 p. (4, 5:10); 12 .Cracovia 2 p. (5, 3:9); 13. Turyści 1 p.
(4, 4:17). ' : -«If |K| S

Wyniki spotkań o mistrzostwo klasy A. P. O. Z. P. N. z dnia 
28. 4. 1929. Stella — I-I. C. P. 5:1 (2:0). Warta — Noteć 3:0 (0;0). 
Pogoń — Sparta 3:0 (0:0). Posilania — Wiktorja 3:1 (1;1). Legja — 
O. K. S. 1:1 (1:0). M. D.

Tabela spotkań o mistrzostwo klasy A. przedstawia się nastę­
pująco (w nawiasach podajemy ilość gier oraz stosunek bramek):
1. H. C. P. 8 p. (6, 22:13); 2. Legja 7 p. (4, 12:6); 3. Pogoń 6 p. 
(5, 10:8); 4. Warta I b 6 p. (5, 10:9); 5. O. K. S. 6 p. (6, 11:19); 
6. Posnania 6 p. (6, 8:8); 7. Stella 5 p. (6, 11:12); 8. Sparta 5 p. 
(6, 6:10); 9. Noteć, Chodzież 5 p. (6, 11:21); 10. Wiktorja 3 p. 
(6, 9:16). M. D.

Wyniki spotkań o mistrzostwo klasy A. P. O. Z. P. N. z dnia 
5. 5. 1929. Legja — Sparta 3:1 (2:1). Posnania — Stella 1:0 (0;0). 
Pogoń — Warta Ib 4:1 (3:1). Noteć — Wiktorja 3:2 (2;2). O. K. S-
— H. C. P. 1:0 (1:0). M. O.

Tabela spotkań o mistrzostwo klasy A. przedstawia się nastę­
pująco (w nawiasach podajemy ilość gier oraz stosunek bramek}: 
1. Legja 9 p. (5, 15:7); 2. Pogoń 8 p. (6 14:9); 3. H. C. F. 8 p. 
(7, 22:14); 4. O. K,. S. 8 p. (7, 12:9); 5. Posnania 8 p. (7, 9:8); 6. War­
ta 6 p. (6, 11:13); 7. Noteć 6 p. (7, 14:23), 8.' Stella 5 p. (7, 12:12);
9. Sparta 5 p. (7, 7:13); 10. Wiktorja 3 p. (7, 11:19). M. D.

Niemcy — Wiochy w Turynie 2:1 (1:1).
W finale o puhar niem. zw. piłki nożnej pokonał Berlin Niemcy 

Północne 4:1 (2:0).
Wyniki Zielono-świątecznych spotkań ligowych. Kraków: „Cra­

covia“ — „Warta“ 5:0 (2:0). Kraków: „Garbarnia“ — „Warta“ 3;2 
(2:1). Warszawa: „Legja“ — „Polonia“ 3:2 (2;2). Król. Huta; 1. F. C.
— „Ruch“, zawody nie odbyły się, gdyż sędzia p. Nawrocki nie 
uznał boiska jako zdatnego do gry.

Tabela spotkań ligowych (w nawiasach podajemy ilość gier oraz 
stosunek bramek): 1. „Wisła“ 10 p. (6, 21:12), 2. „Ł. K. S.“ 10 p;. 
(6, 11:5); 3. „Garbarnia“ 8 p. (7, 19:13); 4. „Ruch“ 7 p. (5, 9:4); 
5. „1. F. 0.“ 6 p. (4, 4:2); 6. „Warta“ 6 p. (7, 15:15); 7. „Legja“ 6 p. 
(7, 9:10); 8. „Czarni“ 4 p. (3, 12:9); 9. „Cracovia“ 4 p. (6, 8:9); 10. 
„Warszawianka“ 3 p. (5, 6:10); 11. „Turyści“ 3 p. (5, 6:17); 12. „Po­
lonja“ 3 p. (7, 11:19); 13. „Pogoń“ 2 p. (4, 5:10). M. D.

Wynik spotkań o mistrzostwo kl. A. POZPN. „Sparta“ — „O. 
K. S.“ 3:0. Ponieważ drużyna ostrowska nie stawiła się w przepisa­
nym czasie, sędzia odgwizdal zawody jako w. o. dla „Sparty“. 
„Posnania“ — „H. C. P.“ 5:1 (4:1). „Warta Ib“ — „O. K. S.“ 3:3(2;0). 
LEKKA ATLETYKA.

Doroczny bieg na przełaj o puhar wędrowny „Słowa Pomor­
skiego“ odbył się w poniedziałek na trasie 4000 m. Startowało 62 
zawodników, z których 50 ukończyło bieg. Zwyciężył po raz-trzeci 
Sarnacki (Warszawianka) w czasie 14:15,4, zdobywając temsamem 
puhar na własność. Drugi był Nowakowski (Astoria, Bydgoszcz), 
N14:21, 3. Swora (Sem. Naucz.) 14:28,4, 4. Koitka (Mł. Kat. parafji 
św. Jana Toruń) 14:48,2, 5. Wiśniewski (Promień, Chełmża), 6. Don- 
dolewski (P. P. G. Grudziądz), 7. Waszkiewicz (Sokół, Bydg. I.),

Zwycięzcy w 3 klin, biegu na przełaj, 
urządzonym dla swych druhów przez sekcję lekkoatletyczną „So­
kola“ I. w Grudziądzu. Stoją od lewej: Antoni Felski, Paweł Ku- 
stusz (poza konkursem II miejsce), Piórkowski Maksymiljan i Pa­
czyński Stefan. Kolejność zwycięzców według oznaczonych numerów.

9. Szymczak (Sokół,Fordon), 10. Szwedel (K. S. Liceum Handl. Byd­
goszcz), 11. Ziółkowski (K. S. Brda). Wszyscy ci otrzymali żetony 
oraz szereg honorowych nagród, ofiarowanych przez miejscowe 
obywatelstwo. Koitka jako pierwszy Pomorzanin dostał srebrny ze­
garek, dar sen. dr. Pawła Ossowskiego.

Doroczny bieg „Dziennika Kujawskiego“ czwarty z rzędu w Ino­
wrocławiu zgromadził na starcie 24 zawodników-sokołów, którzy 
wszyscy ten bieg ukończyli. Trasa wynosiła 3200 mtr., starterem lłyl 
prezydent miasta p .Jankowski, żywo interesujący się sprawami „So­
kolstwa“. Zwyciężył po raz trzeci z rzędu Ratajczak Stefan (Pu­
szczykowo) w czasie 9:38,41, zdobywając tern samem puhar na 
własność. 2. Jakubowski Jan (Poznań I), 3. Mialkas Br. (Poznań I), 
kapral 58 pp„ 4. Bartkowiak Stefan (Zabikowo), 5. Kłem Jan (Roba- 
kowo), 6. Nawrocki Witt (Mątwy), 7. Nawrocki (Inowrocław). Kie­
rownikiem zawodów był dh. Weselik przy pomocy dh. Stróżyka. Na­
grody wręczył prezydent miasta p. Jankowski. Obywatelstwo Ino- 
jwrocławia, interesujące się żywo sprawami Sokosltwa, jak o tem 
świadczą liczne nagrody samorzutnie ufundowane przez miejscowe 
kupiectwo — zebrało się bardzo licznie, gdyż w liczbie ponad 2000 
osób.

Zawody lekkoatletyczne w Grudziądzu, urządzone w dniu 3 maja, 
dały następujące wyniki:

Klasa A: Bieg 100 i 200 m: 1. Borkowski 11,8 i 24 sek.; 3000 m: 
1. Dondolewski (GKS 1925) 9 min. 58 sek., drużynowo wygrał 
GKS.; 110 m przez płotki: 1. Borkowski 20 sek. Sztafeta 4x100 m: 
1. Sokół I. 49,1 sek. Skok wwyż: 1. Laskowski 151 cm. Skok o tyczce: 
1. Czarnecki Teodor (Sokół I.) 3,05 m. Pchnięcie kulą: 1. Czarnecki 
T. 10,82 m. Rzut dyskiem: 1. Czarnecki T. 31,28 m. Rzut oszczepem: 
1. Baumann 43,05 m. Rzut miotem: 1. Czarnecki T. 25,45 m.

IV klasie B. najlepsze wyniki miał Kotowski — skok wwyż — 
161cm i oszczep 42,16 m; Kolm w rzucie dyskiem — 32,96.

Panie: Bieg 100 m: 1. Gackowska 15,3 sek. Skok wwyż: 1. Stru- 
czyńska 1,14 m. Skok w dal: 1. Gackowska 3,71 m. Pchnięcie kulą:
1. Struczyńska 7.61 m. Rzut dyskiem: 1. Struczyńska 19,99 m.

Nowy rekord światowy w rzucie dyskiem ustanowi! na zawo­
dach w Waszyngtonie student Seatie Moeller, osiągając w świetnym 
stylu 49,02 m.

Ogólnopolski bieg na przełaj pań odbył się dnia 5 bm. na 
boisku „Sokoła“. Startowało 16 zawodniczek, doszło do mety 12 — 
wszystkie w dobrej formie. Trasa ciężka, około 1.000 m. długa. Zwy­
ciężyła pewnie 1. Tabacka-Orłowska (Kol. KL Sp. Katowice) 3:38min.,
2. Woźniakówna (Sokół), 3. Radecka (AZS), 4, Bibrowiczówna (So­
kół), 5. Grześkowiakówna (Sokół), 6. Stolarkówna (AZS.), 7. Kacz- 
markówna (Sokół). Poza konkursem przybyła jako trzecia Niewo- 
dowska z nienależącego do P. Z. L. A. klubu Victoria. Tabacka pro­
wadziła cały bieg i poza Wożniakówną, która trzymała się jej do 
ostatnich 200 m. — nie miała groźnych przeciwniczek. Bieg odbywa 
się corocznie o nagrodę wędrowną „Domu Sportowego“, którą 
zdobyła Tabacka po raz drugi.



Str. 16 „S O K O łn Nr. 10/11

Zawody wewnęlrzną Gniazd: Poznań I.
Grupa lekkoatletów. X S. Weselik, zast. nacz. XX T. Weselili, 
kier, zawód. Klęczący po lewej dli. Orłowski (Ilercules), należy do 

pilnie ćwiczących.

2. Udział w biegu mogą brać wszyscy obywatele Państwa Pol­
skiego, a również Polacy z zagranicy, którzy ukończyli 18 rok życia 
i zostali uznani przez lekarza za zdolnych do biegu. j

3. Start i meta na „Miejskim Stadjonie Sportowym* 1' — Błonia 
Wildcckie.

4. Długość trasy wynosi około 4000 mtr.
5. Każdy zawodnik musi być ubrany w kostjum lekko-atlelyczny 

dowolnych barw.
6. Podczas biegu obowiązuje regulamin P. Z. L. A.
7. Zawodnik, przybywający pierwszy do mety, zdobywa puhai 

srebrny na przeciąg jednego roku, oraz żeton pamiątkowy.
8. Puhar staje się własnością zawodnika, o ile zdobędzie go 

trzy razy, niekoniecznie z rzędu.
9. Następnych 9 zawodników otrzymuje żetony pamiątkowe.
10. Wpisowe wynosi od zawodnika 50 groszy. Zgłoszenia (ważne 

tylko z zalączonem wpisowem) przyjmuje redakcja „Kurjera Poznań­
skiego11 III. IV., Poznań, św, Marcin 70. do dnia 24 maja 1929 włącznie.
11. Badania lekarskie zawodników odbędzie się w dniu biegu o go­
dzinie 11 w szatni, gdzie również powinni się stawić wszyscy 
uczestnicy biegu najpóźniej o godz. 11.30. Bez badania lekarskiego 
nikt do biegu dopuszczony nie będzie, a orzeczenie lekarza jest dla 
kierownictwa obowiązujące.

Bieg na przełaj Tow. gimn. „Sokół“ w Kostrzynie odbył się w 
dniu 3 maja rb. o godz. 12 w południe. Trasa biegu wynosząca 
4.200 mtr. prowadziła wśród wiosennej zieleni pól i przedstawiała 
idealny teren do biegów na przełaj. W dobrej formie przybiegł do 
mely jako pierwszy Mager Edm. z AZS. Poznań w czasie 14,36 
min.; o 10 mir. za nim Kaźlnierczak z K. P. II. Poznań; 3) Szy­
mański (Sokół Swarzędz); 4) Woliński (Sokół Kostrzyn); 5) Mar- 
szałkiewicz (Sokół Swarzędz); 6) Rozwadowski (Sokół Kostrzyn)

Doroczne zawody lekkoatletyczne dla gniazd sokolich obwodu IX. 
Okr. Pozn. organizowane przez Tow. gimn. „Sokół11 w Kostrzynie 
odbyły sic w dniu 3 maja rb. i dały następujące wyniki:

I. Pięciobój o puhar wędrowny: 1) Kułakowski (Swarzędz);
2) Kowalak (Kostrzyn); 3) Rzadkiewicz (Swarzędz).

Wyniki techniczne: bieg 109 ni: 1) Kułakowski i Rzadkiewicz 
po 12,6 sek., 2) Dytkiewicz (Swarzędz) 13 sek.; bieg 800 m: 1) Rzad­
kiewicz 2,41; 2) Kułakowski 2,42, 3) Dytkiewicz 2,45; skok wzwyż:
1) Kułakowski i Nowicki (Kostrzyn) po 1,40 m, 2) Dytkiewicz 1,35 m, 
rzut granatem: 1) Kowalak 48,48 mtr., 2) Rzadkiewicz 47,24 mtr.,
3) Kułakowski .43,55 mir.; pchnięcie kulą: 1) Bigos (Kostrzyn) 
9,83 mtr., 2) Nowicki 9,65 mtr., 3) Dąbrowski (Swarzędz) 9,59 mtr

II. Czworobój dla druhów powyżej 17 lat: 1) Gawroński (Ko­
strzyn), 2) Woliński (Kostrzyn).

Wyniki techniczne: bieg 100 m: 1) Ludwiczak (Kostrzyn) 13,9 s..
2) Rybarski (Swarzędz) 14,3 sek.; skok w dal: 1) Gawroński 4,56 m., 
2) Ludwiczak 4,35 m.; pchnięcie kulą: 1) Woliński 8,55 mir., 2) Ga­
wroński i Rybarski po 8,45 mtr.; rzut granatem: 1) Woliński 40,15 
mir., 2) Rybarski 37,11 mir.

III. Czworobój dla młodzieży męskiej poniżej 17 lat: 1) Szy­
maniak, 2) Nizielski, 3) Filary, 4) Kujawa wszyscy z Kostrzyna 
i Pęczyński (Swarzędz).

Wyniki techniczne: Ćwiczenia wolne: 1) Szymanowski (Kostrzyn) 
200 pkt., 2) Nizielski i Kułakowski W. po 170 pkt.; bieg 60 m: 1) 
Szymaniak i Kujawa po 8 sek., 2) Klamrowski (Kostrzyn) 8,3 sek., 
skok wzwyż: 1) Szymaniak i Kujawa po 120 cm, 2) Pęczyński 
i Kułakowski po 115 cm; pchnięcie kulą 3,6 kg: 1) Pęczyński 
11,60 mir., 2) Szymaniak 11,02 mtr., 3) Marszalkiewicz (Swarzędz) 
10,12 mir.

IV. Trójbój dla młodzieży żeńskiej; startowało 7 zawodniczek 
żeńskiego Gniazda Kostrzyn: 1) Wesołkówna, 2) Filarówna, 3) Jo­
dłowska.

Wyniki techniczne: ćwiczenia wolne: 1) Filarówna po 200 pkt., 
2) Wesołkówna i Szymanowska po 170 pkt.; bieg 50 m: 1) Wesoł­
kówna 8,8 sek., 2) Jodłowska 8,9 sek., 3) Filarówna 9,1 sek.; skok 
w dal: 1) Wesołkówna 357 cm, 2) Jodłowska 322 cm, 3) Pachu- 
rzanka 297 cm. kd.

Bieg na przełaj „Kurjera Poznańskiego“. 1. Bieg na przełaj 
o puhar wędrowny „Kurjera Poznańskiego11 organizuje Poznański 
Okręgowy Związek Lekkoatletyczny w niedzielę, 26 maja 1929 roku 
o godz. 12-lej.

Pozn. Okręgowy Związek Lekko-Atłetyczny
Engel, prezes. A. Ryszczyński, sekr.

Bieg na przełaj na dystansie około 3 kim. zorganizował „Sokół“ 
w Robakowie w dniu 3 maja. Jako pierwszy przerwał taśmę w do­
skonałej formie Jakubowski z „Sokoła“ Poznań I, 2) Kłem (Robako- 
wo) o 50 m, 3.) Prusakiewicz, 4) Walczak IV.

Dwa rekordy polskie ustanowił Ilcljasz w rzutach kulą na za­
wodach „Warty“. Zawody lekkoatletyczne wewnętrzne K. S. „Warta“ 
odbyły się dnia 5 b. m. i przyniosły 2 rezultaty lepsze od rekor­
dów polskich, a jeden lepszy od rekordu okręgowego. Poszczególne 
wyniki są następujące:

100 m. — Biniakowski 11,8 sek.; 200 m. — Biniakowski 24,3 s.;
400 m. — Biniakowski 55,2 sek., 800 m. — Szwarc 2:11,2 min.;
1500 m. — Szwarc 4:36 min.; 5000 m. — Nogaj 17:03 min.; 110 pł.:
Ciaszczyk 20 sek.; skok w wyż: — Banaszkiewicz 169 cm. (wynik 
lepszy od rekordu okręgowego); skok w dal — Banaszkiewicz
604 cm.; dysk — I-Ieljasz 37.97 m., kuła — Ilcljasz 13,51 ni. (wynik 
lepszy od rekordu polskiego); kula oburącz — 13,54 m. -j- 10,52 m., 
razem 24,12 m. (wynik lepszy od rekordu polskiego); oszczep Gał­
kowski 46,93 m.

Co do pięknych rezultatów na początku już sezonu Heljasza 
należy podkreślić, że są istotnym sprawdzianem, bowiem posiadał 
kilka rzutów w granicach uzyskanego rekordu jednorącz. Organiza­
cja całości pod kierownictwem p. Szyca — sprawna.

Bieg plaski „Sokoli“ wąbrzeskiego na 4f)0t) mtr. Dnia 3 maja 
1929 r. o godz. 13-tcj odbył się zapowiedziany I szy doroczny bieg 
plaski 4000 mir. o Puhar Sokola Wąbrzeskiego, przy pięknej 
pogodzie i wielkiem zainteresowaniu publiczności, która już daleko 
przed metą zapełniła chodnik po obu stronach trasy.

Do biegu zgłosiło się 39 zawodników z powiatu wąbrzeskiego. 
Po zbadaniu przez lekarza p Dr. Podia szewskiego z Wąbrzeźna do­
puszczono do biegu 27 zawodników, których po zapisaniu i rozdaniu 
numerów, 2 autobusami zawieziono na start pod Sitno. Trzecim sa­
mochodem udali się na start sędziowie z stoperami oraz czwartym 
fotograf pan Ziółkowski.

Natychmiast po starcie, auta z sędziami i fotografem powróciły 
do mety na środek rynku wąbrzeskiego.

Jako pierwszy dobiegi do mely dli. Bernard Drążkowski z So­
kola w Kowalewie, w bardzo dobrej formie i w czasie 13,16.9 min., 
witany oklaskami przez licznie zebraną publiczność. Il-gi druh Stani­
sław Ratyna z Sokola Król. Nowawicś — czas 13,28 min. Ill-ci 
dh. Kazimierz Oszt z Sokola w Wąbrzeźnie — czas 13,28,5 min. 
IV. Franciszek Borowski z Tow. Mlodz. Katol. z Wąbrzeźna — 
13,34,9 min. V. dh. Franciszek Berkowski z Sokola w Wąbrzeźnie 
czas 14,46 min. VI. dh. Herbert Glock z Sokoła w Wąbrzeźnie — 
czas 14,46 min.

Z ogólnej liczby zawodników 5 tylko nie dobiegło do mety. Na­
tomiast po stwierdzeniu wyników i wypisaniu dyplomów odbyło 
się uroczyste wręczenie nagród przez dh. burmistrza Szwarza na 
trybunie przed hotelem pod Orłem.

KAPELUSZE MF KUPUJCIE u MF W* 
Największy wybór! Najniższe ceny!
Druhowie posiad. legitymacje „Sokola’’ otrzymują 5% rabatu

Tomaśka
ul. Pocztowa 9.
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Dh. Bernard Drążkowski otrzymał zatem dyplom „zwycięzcy“ 
w I-szym dorocznym biegu Sokola wąbrzeskiego, Puhar Sokoła 
Wąbrzeskiego na rok 1929, krzyż pamiątkowy z napisem, oraz wie­
niec laurowy.

Dalszych 5-ciu zawodników otrzymało również dyplomy oraz 
cenne medale z odpowiedniemi napisami.

Na cześć zwycięzcy oraz dekorowanych zawodników publiczność 
i Sokół wąbrzeski wznosili okrzyki „niech ży.ją!“

Po przemówieniu druha burmistrza Szwarca, prezesa Sokola 
dh. Czarnoty-Bojarskiego odbyła się wspólna fotograf.ja wszystkich 
zawodników wraz z komitetem biegu. Sędziowali pp. Dr. Ostrowski, 
Gaszyński, Markowski, dli. Czerwiński, dh. Nitka, dh .Guzowski 
i dh. Szymański.

Wymienionym wyżej pp. sędziom jakoteż p. Wiśniewskiemu Fe­
liksowi, p. Goetzowi z Wąbrzeźna oraz dli. Szymańskiemu Francisz­
kowi za wypożyczenie samochodów, całej redakcji „Głosu Wąbrze­
skiego“ za bezpłatne ogłoszenia, Zarząd Sokoła wąbrzeskiego na tej 
drodze składa serdeczne podziękowanie.

Bardzo dobre fotografjc. z powyższego biegu jakoteż zbiórki 
Sokoła, są do nabycia u prezesa Sokola.

Mistrzostwo Austrji w biegu na przełaj rozegrane pod Wiedniem 
na dystansie 10 kim. zakończyło się zwycięstwem zeszłorocznego 
triumfatora Frankla w czasie 34:59 przed Schindlerem i Tuschkiem 
Franki zdystansował swych konkurentów o 37 sek.

Mistrzostwo Niemiec w biegu naprzełaj zakończyło się zwy­
cięstwem świetnego biegacza berlińskiego Kohna, który trudny dy­
stans 10 kim. przebył w czasie 36:00.3, bijąc Helbera i mistrza ze­
szłorocznego Ilusena. Dr. Pcltzer, który prowadzi! przez 2,5 kim. 
nie wytrzyma! tempa.

Wielkie zawody lekkoatletyczne w Medjolanie przyniosły sensa­
cyjne spotkanie świetnego średniodystansowca włoskiego Tarerna- 
siego i znajdującego się w świetnej formie, zapowiadającego nawet 
pobicie rekordu światowego Ladoumegua. Tavernari zwyciężył na 
1000 mir. osiągając doskonały czas 2:29.2 i bijąc Francuza o 0.2 s. 
Drugie cenne zwycięstwo barwom włoskim zapewnił Beccali, bijąc 
na 3 kim. w czasie 8.52.4 świetnego Francuza Dartiguesa (8:52.6). 
W sztafecie na milę angielską Włochy pokonały Francję w czasie 
3:48. Jedyne zwycięstwo zapewnił Francuzom Noel, osiągając w dy­
sku 42,35 i bijąc Mosca (Włochy) o 75 cm, a Conturbię (Szw.) 
o 90 cm. W sprintach triumfował Toetti, osiągając na 100 mtr. — 
10,8, na 50 mtr. — 6,4, a na 200 mtr. — 22,4 i bijąc Maregattiego 
i Cerbonneva (Francja).

W Atenach rozegrano wielki meeting lekkoatletyczny w formie 
meczu między Grecją i Lozanną. Szwajcarzy zwyciężyli w stosunku 
98:90. Z ciekawszych wyników wymienić należy zwycięstwo Mar­
tina na 400 mtr. — 52 sek., na 800 mtr .— 2:04.2 i na 1500 mtr. — 
4:18. Borner wygrał 100 i 200 mtr. w 12 i 23.8. Schiave 5 kim. 
i bieg maratoński w 16:50.2 i 3:07.35. Grecy triumfowali w oszcze­
pie: Saharotules — 60,39, skoku wwyż — Kriopliilis — 180. Sztafety 
wygrali pewnie Szwajcarzy.

Miotacze amerykańscy popisują się znakomitemi wynikami. 
Kreuz, który niedawno zadziwi! świat swoim wspaniałym rekor­
dem w rzucie dyskiem (49.90), osiągnął w hali 46.95. Rotherł 
w rzucie kulą pobił rekord światowy w hali, osiągając 15,57 mtr.

HIPPIKA.
Międzynarodowe zawody konne. Drugi dzień międzynarodowych 

konkursów hippicznych, rozgrywanych na wzorowo urządzonym 
hippodromie poznańskim, wywołał duże zainteresowanie w szerokich 
kolach sportowych miasta Poznania. To też pomimo całego szeregu 
rozlicznych imprez konkurencyjnych, zebrało się stosunkowo sporo 
publiczności, która z zainteresowaniem śledziła przebieg poszczegól­
nych rozgrywek.

W niedzielę zawody rozpoczęto „Konkursem Pań“ im. Wlkp. KI. 
Jazdy Konnej. Z pośród amazonek wyróżniała się specjalnie pe­
wnością w prowadzeniu konia oraz brawurą p. Lila Czaykowska, 
która zasłużenie zdobyła pierwszą nagrodę (efektowny duży puhar, 
ofiarowany przez firmę „Goplana“) na „Gardanie“; dalsza kolejność 
przedstawia się następująco: 2. „Jacek“, p. Blociszewska (dar firmy 
Ilcrse); 3. „Mości Pan“, p. Blociszewska (dar firmy Łuczak). Wstęgi 
honorowe otrzymały pp.: Chodkiewiczówna (koń „Prosiak“), Miecz­
kowska („Nestor“).

Duże zainteresowanie wywołał konkurs o nagrodę honorową P. 
W. Ii., w którym startowały 72 konie, w tem 16 niepolskich. Ponie­
waż trzeci jeździec, por. Constantinesco (Rum.) na „Arta“, miał 
tylko 4 pkt. karne, na maszcie zwycięzców zawisła chorągiew ru­

muńska, ale tylko na krótko, gdyż już następny, por. Korytkowski 
(14 p. ul.), na „Ostrym“ przebył cały parcours bez błędu i odtąd 
sztandar polski powiewał triumfalnie aż do końca konkursu. Z 14 
przeszkód najwięcej karnych przysporzył jeźdźcom zwyczajny, lekce­
ważony przez konie, ażurowy plotek z gałęzi, oraz zielone, prosto­
padłe sztachetki; nie zrobiła natomiast nikomu kłopotu t. zw. „wło­
ska górka“. O silnej konkurencji świadczy fakt, że pod koniec wy- 
trąbiano posiadających zaledwie 8 pkt. karnych. Czysto przeszły 
parcours następujące konie: „Ostry“ - por. Korytkowski, „Nelson'1 
— bar. R. Liittwitz i „Orzeł“ — ’por. Zgorzelski; przy rozgrywce 
dwa ostatnie znów przeszły bez błędu, lecz ponieważ por .Zgorzelski 
miał lepszy czas — przyznano mu pierwsze miejsce (nagr. hon., 
ofiarowana przez p. Grzybowskiego i 1250 zł), drugie — bar. Liit- 
wilzowi (1000 zl), trzecie por. Korytkowskiemu (750 zl); dalsze 
miejsca zajęli od IV. do X. (po 250 zł, za 4 pkt. karne) pp.: por. 
Andrei — Rum. („Alunita“), kpi. Bradfort — U. S. A. („Jack Snipa“), 
por. Constantinesco — Rum. („Arta“), por. Dąbski-Nchrlich („Nero“), 
por. Korytkowski („Rata“), por. Najnert („Barykada“) i por. Sitek 
(„Lechan“); od XI. do XVI. (po 25 zł i wstęgi honrowe za 6 pkt. 
karnych) pp.: Lütwitz („Ahnenteufe!“), Nestorowicz („Koryfeusz“), 
Pietraszkiewicz „(Przepyszna“), Sroczyński („Łotr“), Szumski („Na­
wrot“) i Wójcik („Lataczka“).

W końcu odbyło się wręczenie nagród Konkursu Otwarcia, który 
dal następujące wyniki: 1. „Narcyz“ (po rozgrywce) rtm. Skupiński 
16 p. uł. (750 zł i nagr. hon.); 2. „Nero“, por. Nehrlich-Dąbski, 
7 dak. (600 zł); 3. do 7. (po 210 zl): „Imparade“ — por. Asían 
(Rum.), „Tam-Back“ — mjr. Chamberlin (U. S. A.), „Nawrot“ — 
rtm. Szumski, „Nelson 11“ — por. Brodzki i „Olimpja“ — por. Su- 
linar.

W Rzymie w konkursie „Prix «le Precisión“, do którego stanęło 
150 koni, w tem 50 włoskich — 16 przeszło bez błędu, z nich trzy 
polskie. W niedzielę odbyła się rozgrywka, przyczem rotmistrz 
Królikiewicz na „Milordzie“ zajął czwarte, por. Starnawski na „Han- 
nibalu“ — szóste i ppłk. Rómmel na „Doneuse“ — ósme. Ppłk. Róm- 
mel na „Sterlingu“ i por. Rojcewicz na „Black Boy‘u“ zajęli 17 
miejsce.

KOLARSTWO
Bieg okrężny „Sokola“ w Nisku. Dnia 2. 6: 1929 urządza Sekcja 

Kolarska Tow. ginin. „Sokół“ w Nisku okrężny bieg kolarski dru­
żynowy na dystansie 101,5 kim. o nagrodę wędrowną, na który .to 
bieg zgłosili już swój udział najlepsi zawodnicy lwowscy.

Zgłoszenia drużyn przyjmuje Sekretarjat do dnia 29 maja rb. 
Bieg dostępny jest dla zawodników licencjonowanych.

Świąteczne występy „Wisły“ w Poznaniu. „Wisła“ — „Legja“ 
(Poznań) 1:0 (1:0). Wynik ten zaszczytny z mistrzem Polski za­
wdzięcza „Legja“ bardzo ambitnej i nad wyraz ofiarnej grze, po 
grze naogół dość wyrównanej. Obrona i pomoc była doskonale dy­
sponowana, natomiast atak zwłaszcza prawa strona zawiodła. „Wi­
sła“ grała bardzo słabo i miało się wrażenie, że się bawi. W dru­
giej połowie „Wisła“ zwiększyła tempo, które „Legja“ wytrzymała 
i wynik został do końca niezmieniony, do czego się przyczyniła 
obrona, likwidując wszelkie pozycje podbramkowe. Sędzia p. Ko­
nieczny dobry. M. D.

Turniej kolarski „Expressu Porannego“, który odbędzie się w 
Warszawie 26 b .m. wzbudził w sferach sportowych zainteresowanie 
wprost niewiarygodne. Dość powiedzieć, że w pierwszym dniu zapi­
sów — 14 maja wpisano na listę 15-klm. biegu ulicznego 235 na­
zwiska, a do 105-klm. biegu szosowego — 38 reuómowanych ko­
larzy.

Listę szosową otwiera B. Chmiel z WTC. Pozatem z zawodni­
ków bardziej znanych Śliwiński posiada Nr. 2, bracia Karle numery 
3 i 7, Kamiński — 4, Kalinowski, zeszłoroczny triumfator tego biegu 
Nr .11, słynni kolarze AKS-u Wisznicki — 8 i Stefański — 29.

Zgłoszenia prowincji źaczną wpływać lada dzień, a sądząc z za­
powiedzi poszczególnych klubów, w biegu startować będzie ponad 
stu najwybitniejszych szosowców z całej Polski.
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Bieg kolarski 75 klin, o mistrzostwo klubu PTC. (Pruszków) za­
kończył się zwycięstwem Wasiaka — 2:40,05 przed Furmanem i Gol- 
dem.

Zawody kolarskie w Paryżu przyniosły w biegach za motorami 
sensacyjną porażkę Grassina, który w biegu godzinnym był dopiero 
piąty. Zwyciężył Linart, osiągając 74.150 kim., drugi był Breau, trze­
ci Manera, czwarty Paillard. W biegu 60 kim. drugiej klasy zwy­
ciężył Parisot przed Seresem, Souchardem i Catudalem. Bielili 
wreszcie triumfował w biegu godzinnym za prowadzeniem tande­
mów, osiągając 47.750 kim. i bijąc Moutona i le Drogo.

W zawodach kolarskich w Norymberdze najlepszym stayerem 
był Francuz Maronnier, który w trzech biegach na 15, 25 i 40 kim. 
pokonał Aertsa, Lewanowa i Rosellena.

Motocyklowe mistrzostwo Wielkopolski rozegrane zostanie w Po­
znaniu w dniu 9 czerwca na t. zw. „trójkącie szos“. Organizuje 
je świeżo reaktywowany oddział motocyklowy Unji. Poza całą 
plejadą poznańskich motorzystów z asami: Koszczyńskim, Turkie­
wiczem, Budą, Mandeltem i in. przyrzekli współudział zawodnicy 
z Bydgoszczy i Łodzi.
PŁYWANIE.

Mecz Polska — Auslrja w piłkę wodną ma się odbyć w Krako­
wie 11 sierpnia, z okazji przyjazdu na zawody krakowskiej Makabi 
wiedeńskiego Hakoahu, mistrza Austrji. Drużyna ta uzupełniona paru 
graczami innych klubów stanowić będzie reprezentację swego pań­
stwa .Kilku graczy naszej narodowej siódemki, a więc Kratochwila, 
Ritterman II i Schónfeld trenowali całą zimę zagranicą, a całoroczny 
trening przeszli również Sieńkowski i Trylko. Spodziewać się przeto 
można ¡zaciętej walki.

Bocheński, młody pływak polski, przebywający obecnie na stu- 
djach w Gandawie (Belgja) reprezentował to miasto na meczu z Pa­
ryżem. Bocheński na 100 mtr. był czwarty za Tarisem — 1:03, Du- 
pontem i Delauerem, uzyskując czas 1:16,6; w sztafecie 4x200 mtr. 
miał najlepszy czas z pośród pływaków belgijskich — 2:51.

Na zawodach pływackich w Wiedniu ustanowiono dwa nowe 
rekordy pływackie: Unterberger osiągnął na 200 m. st. dow. czas 
2:29, a panna Bienenfełd na 500 mtr. 9:00.

Taris znowu pobił rekord światowy na swym ulubionym dy­
stansie 200 mtr. osiągając świetny czas 2:16.4 i bijąc rekord euro­
pejski Arne Borga o 0,2 s. Jeżeli porównamy wyniki znakomitego 
pływaka francuskiego i słynnego Szweda, musimy stwierdzić, że ma 
dystansach krótszych jest Taris już groźnym przeciwnikiem dla 
Borga.
BOKS.

Walki towarzyskie bokserów poznańskich w Łodzi odbyły się 
w wypełnionej sali i przyniosły następujące wyniki: Glon (W) — 
Klimczak (Sokół Łódź), wygrał pewnie na punkty Glon, który gó­
rował znacznie we wszystkich trzecli starciach, a Klimczak rato­
wał się faulami, przetrzymując przeciwnika; Arski — Seweryniak(L.) 
najciekawsza walka dnia, przyczem zakończyła się niespodziewaną 
przegraną słabo walczącego Arskiego, zlekceważywszy twardego 
przeciwnika, uległ mu nieznacznie na punkty; Majchrzycki — Trzo­
nek (Ł.) walka nierozstrzygnięta, prowadzona od samego początku 
w ostrem tempie, przyczem jednak Majchrzycki walczył celowiej, 
pracując więcej na punkty; sędziowie jednak uznali walkę za nie­
rozstrzygniętą. W ostatniem spotkaniu Wiśniewski pokonał Kłodacza 

(Zjedn.) pewnie na punkty, przyczepi pierwszy walczył również 
słabiej niż zwykle, wykazując niepewność i faułując zwłaszcza w 
drugiem starciu. — W pozostałych spotkaniach o charakterze miej­
scowym Cyran pokonał Wajerowicza na punkty, Wurm (Union) — 
Rubina na pkt. i wreszcie Kuropatwa (Kr.-Ender) — Barasiń- 
skiego (Poznań) przez k. o. w pierwszem starciu. Sędziował w ringu 
w spotkaniu z „Warlą“ p. Landeck, na punkty pp.: Milcz i Nowak; 
podczas reszty walk w ringu p. Milcz. Publiczności przeszło 1500 
osób. Bokserzy poznańscy zaprezentowali się bardzo dobrze i okla­
skiwani byli bardzo serdecznie oraz entuzjastycznie przez widzów.

TENNIS.
W finale turnieju tennisowego w Londynie Lacoste pokonał 

Brugnona w stosunku 6:1, 6:2, 6:3. Brugnon poprzednio wyelimi­
nował Japończyka Ohta, który święcił w nieprzerwanym ciągu 
triumfy na trzynastu turniejach angielskich. W grze podwójnej La­
coste—Brugnon pokonali Crawforda i Ilodgsona 3:6, 6:1, 6:3, 8;6.

Reprezentacja' Włoch w walkach o puhar Davisa składać się 
będzie z Morpurga, de Stefaniego, Bocciarda, del Bono, Minerbiego, 
Scrventiego i Martina. Ciekawe jest, że nie zostali doń przez dykta­
tora Morpurga wystawieni Gaslini i Bonzi.

Najazd tennisistów amerykańskich na Europę już się rozpoczął. 
Do Paryża przybyła już miss Helen Wilłs, najlepsza tennisistka 
świata, wraz z innemi gwiazdami jak miss Morill i miss Cros, 
która zajmuje trzecie miejsce w liście amerykańskiej. Tilden i Hun­
ter wyruszają w podróż 8 maja. Będą oni startowali w mistrzo­
stwach Francji i w Wimbledonie. Rozgrywki o puhar Davisa 
w strefie amerykańskiej rozegrane zostaną więc bez ich udziału, 
a skład drużyny Stanów Zjednoczonych brzmi jak następuje: Lott. 
Iiennessey, Allington i Van Ryn.
GRY RUCHOWE.

„Sokół“ Poznań-Sródmicście — Poznań-Jcżycc rozegrały na 
boisku „Sokoła“ mecz koszykówki. Gra prowadzona w bardzo 
ostrem tempie, dala wynik 12:12, wobec czego po przerwie prze­
dłużono grę o 10 minut i po zaciętej walce zwyciężyła drużyna 
Gniazda śródmieście 16:14. Sędzia p. Kwiatkowski dobry. M. D.

Dh. Edward Bartol, Swiecie nad Wisłą objął z rąk żydowskich 
dawn. firmę „Rudolf Conitzer“, za co należy mu się uznanie 
i wszechstronne poparcie wszystkich druhów i obywatelstwa miasta 
i okolicy Swiecia. Firma Edward Bartel jest największym domem 
konfekcyjnym, bławatów i towarów drobnych na powiat Swiecie, 
zaopatrzona w wielki wybór materjałów wiosennych 
i letnich, nadto: w muśliny, perkale, woale, najnowsze modele 
konfekcji damskiej, gustowną bieliznę damską. W garderobie mę­
skiej nadzwyczaj wielki wybór, także bielizna i krawaty w ślicz­
nych deseniach. Druhny i druhów miast i okolicy wzywamy do po­
krywania swych zapotrzebowań we firmie „Edward Bartel“.

Chcesz kupić
I ROWER

nie daj sie skusić ani
zagranicznym, ani anonimowym
wyrobom, a' Żądaj rowery polskiej fabryki:

KAPELUSZE“^,
BERETY wszelkiego rodzaju, POŃCZOCHY, SKARPETKI 

oraz wszelkie inne przybory do stroju. 
ŚVENDA & DRNEK - POZNAŃ

STARY RYNEK 43
(naprzeciw głównego wejścia starego ratusza). 

hurtownie Szan.Druhom 10°/o rabatu! detalicznie

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□  □ □ 
° Bolesław NelkeWielkopolanka °
□ Kawiarnia, Cukiernia, Parowa piekarnia. □
□ Wytwórnia cukierków i czekolady. Restauracja. °
□ Świecie n/Wisłą, Ul. Klasztorna—Telefon126 □
□ □ □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o

JNVENTIA“ Sp. Akc., w POZNANIU

Jeżeli handlarz Ci odmówi, pisz wprost do fa­
bryki, a dostaniesz rower dobry 
za sprawiedliwą cenę. — — —

Polecam się do wykonywania wszelkich
•••••••••••••••••■•••••••••••••••••••••••••••••••••••••a
J Monogramów - Oznaki - Medali dla klubów spotowych Z
Z Gwoździ pamiątkowych do sztandarów Orderów dla J
i Tow. Sokolich, Bractw Strzeleckich, Tow. Powstańców Z
; i Wojaków i t. p. ........;

StefanZygmaniak - Poznań
Zakład Rytowniczy 1 Jubilerski — Stary Rynek 43,1 p. —Telefon nr. 28-37'
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Haftowanie bez specjalnej 
płytki. Reparacje wszelkich 
system Części na składzie.

TANIO
ponieważ w mieszkaniu i na 
raty. Maszyna ta jest pocie­
chą na całe życie, gdyż 
przewyższa maszyny amer. 
Singera. Kupujcie u do­
świadczonego i sumiennego 

zawodowca a nie 
pożałujecie

T. KONIKIEWICZ - POZNAŃ
Plac Nowomiejski la, wejście z bramy.

STRZEŻ SIĘ
przed zakupem takich

ROWERÓW,
bo cię czekają nieprzyjemności i straty. — — —

Po dobry rower udaj się do firmy

„COLUMBUS“
właść.: JAN SOBIERAJSKI

Poznań, Wrocławska 15. - Tel. 10-27.

Chorągwie 
Paramenty 
kościelne

wykonuje

Polski Zakład 
Artystycznych Haftów 

PelagjaAndrzejewska 
Poznań, Różana6,'P 
po cenach bezkonkurencyj­
nych przy bardzo dogod­
ny! h warunkach spłaty. —

Wszelkich informacy j 
w sprawie zamówień 
udziela się także w 
niedzielę i święta —

WYKWINTNA ODZIEŻ MĘSKA NA MIARĘ

W. yggcfawiafe
Poznań, ufixa Grudnia nr. 20.

Sprzedaż materjałów na ubrania, kostjumy i płaszcze.
Płaszcze gotowe w najnowszych fasonach.

_ , , , cc ns> ziinn® z podpinką wełnianą.
Nowosc:„Trzy paltawjednem ™ Xio\^°zde^n^ep”emaka,ną-

bbbbbbbbbb bbbbbbbbbbbbbbbbbb gaiii»iiiBiiaEB8aaaaiHiaaaaiiaiiaHBaiBaBaoflapiaa>aiB»aa3aBRagGDoaQiisa88BBaaaBaBagisiaN2BREBiiia■■■■■■■■■«■■■■■■atBaBBSBBBGiBBB>aaBDRaaBBBiBiaaaiBeaaBaasBBaBaBBaiBBHBaBasiBBSBaaBłB9aDBaoKe8Ma8iwBe0Ba««aaafliBaaiaiBBBaaiaia9BBBBaiBiBBBBBaBB
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> Pierwszorzędna Kawiarnia i Cukiernia Q
> “ BYDGOSZCZ ‘
) nDI\lO 1. MOSTOWA ó. TEL. 756
) Własny wypiek ciast; sprzedaż poza dom.
) Kawę parzoną na aparacie „Expresso“. Wielki wybór zim- 
' nych zakąsek. Dobrze pielęgnowane trunki i piwa Specjal- 
) ność : krupnik gorący. Bilardy piramidkowe i kar ,mbolowe 
) gry towarzyskie. Codziennie artystyczny koncert. Loka] 
' otwarty do godziny 2-ej w nocy, oraz sezonowy lokal letni
> „Ogród Teatralny“ cukiernia, kawiarnia i restauracja Jagiel- 
) lońska 70, obok Teatru Miejskiego otwarty każdego roku od

1 maja do 15 września.

> Codziennie koncert orkiestry wojskowej,
’cooooooooooooooooooooooooooooooooooooooó

§ 
o

Groszefo i JUydło

„Płe^era”

s«b jakościowo niedoścignione ?!!

*
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¿JEDNOCZONĄ VtfYSTfiWA 

Przemysłu Sportowego 
na P. W. K. 1929 r.

Reprezentacja:

Dom Sportowy, Poznań, św. Marcina 14. - Telefon 55-71
Wystawia w Pałacu Higjeny i Sportów przy ul. Śniadeckich.

Reprezentuje:
„ASTRA“, Siedlce, ul. 1-go Maja nr. 48

Fabryka Artykułów Sportowych: Specjalność wyroby 
Skórzane.

„BRONZOMAR“, Warszawo, ul. Długa nr. 55
Wytwórnia Galanterji Bronzowej i Marmurowej. 
Nagrody Sportowe.

„Olmor“ łódź, ul. Karolewska Nr. 41
Krajowa Fabryka Rakiet ■Tennisowyeli przy zakładach 
firmy Nestler i Ferrenbach

M. Menkes, Warszawa, ul. Ciepła Nr. Z4
Fabryka Trykotaży Sportowej.

GOLDBERG i KUCZYŃSKI, Sosnowiec, ul. Przejazd nr- 3
Fabryka Galanterji Metalowej - - Żetony.

ADOLF KUMMER, Warszawa, ul. Rymarska nr- 8
Fabryka Wyrobów Platerowanych - - Puhary.

LICNTIGI SUN. Kraków, Podgórze, Wielicka nr. Z3 
Specjalna Fabryka Kostjumów Kąpielowych i Trykotaży 
Sportowej.

BRACIA SCHIELE i S-ku, Zakopane
Narty i Saneczki.

Wszelkich informacyj, cenników i katalogów 
powyższych fabryk w czasie trwania P. W. K udziela 

Dom Sportowy
Poznań

Ul. Św. Marcina Nr, 14. - - Telefon nr. 55«71.
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